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Kontrofensywa włoska.
Afera hirtenberska zakończyła się, jak wia­

domo w sposób o wiele pomyślniejszy dla Au- 
-trji, niż tego się spodziewano, a zwłaszcza 
••'.i na to liczono w  kołach malej, koalicji po 
..ocio angielsko-francuskiej. Powodem tego ko- 
. z.ystnego dla Austrji zwrotu było w dużej mie­
rze stanowisko Anglji. która wystąpiwszy lącz- 
::ie z Francją potrafiła zręcznie uchwycić w swe 
rece obrót spraw; porozumiała się z Wiocha­
mi, zapewniła sobie ich zgodę na proponowane 
kompromisowe załatwienie sprawy karabinów, 
ratujące powagę Austrji >i stworzyła w ten spo­
sób sytuację, w której dyplomacji francuskiej 
■nie pozostało nic innego, jak akceptowanie ko- 
rzvsfnego stosunkowo dla Austrji rozwiązań.a. 
Wywołało to oczywiście niemałe rozgoryczenie 

sferach malej koalicji, w której jnteres-.e i na 
której starania Francja w dużej mierze ter 
krok zainicjowała. Napróżno p. -Paul-Boncoui 
uprzedził w (Genewie ministrów ententille'y. 
że zadowolić się będą musieli znacznie mn.ej- 
-zą od spodziewanej, satysfakcją. Niezadowo­
leni nic wyrzekli się dalszych kroków, a  w  po­
moc przybyła im, kto wie czy całkiem niespo­
dzianie afera dyr. Seefehlnera. Jaki by! istot­
ny powód jego ustąpienia nieprędko się pew­
no dowiemy, bo oskarżeniom socjalistów, żc- 
zamierzał on przekupić związki kolejarskie, by 
ułatwić przewóz broni do Węgier, interesowany 
przeczy, a  rząd-austriacki, łączy jego ustąpienie 
. kryzysem na kolejach austriackich, bliskich 

strajku powszechnego. Niemniej szanse dal­
szego ciągnięcia się afery hirtenberskiej zdają
• ę bvć minimalne, a  to z powodu stanowiska
• ak Wioch, jak Anglji. Opinja angielska a Fo­
reign Office, jak wiadomo bardzo na tym pun­
kcie jest wrażliwy, zajęta stanowisko naogól 
!la małej koalicji niekorzystne, a spokojne 

..Times” wystąpiły ostatnio bardzo zdecydo­
wanie przeciw kontynuowaniu i rozdmuchiwa­
niu tej sprawy.

O wiele bardziej energiczne jest oczywisc-e 
stanowisko Wioch, których prasa podjęła 
w związku z aferą hirtenberską bardzo ener- 
giczną kampanję n a  tem at zbrojeń małej koa­
licji, wykazując cyframi, jakie zapasy broni 
.:.ąd i kiedy dostarczone zostały państwom 
małej koalicji. Wskazuje ona, że przemysł : fi­
nanse francuskie zainteresowane są materjal- 
nio w zbrojeniach malej koalicji, -sięgających 
n n n v  5 miljańdów franków rocznie, zaznacza 
„ reszcie, że znaczna część broni przewożona 
rst właśnie przez terytorjum Austrji. W pra-k- 

t  ce mieć to może o tyle znaczenie, że z pew­
nością znajdą się w Austrji na przyszłość czyn- 

:ki które takie transporty bronr mają 
udaremnić, coby odbiło się dość poważnie na 
■ -eskich fabrykach bron., zwłaszcza Skody, w 
postaci konieczności transportów okrężną dro­
gą przez Rumunję do Jugosławji. -Dyploma­

Wiedeń 27 lutego.
(PVT) Od czasu objęcia rządów w Niem- 
ech przez Hitlera pogorszyły się znacznie 
jsunki między Austrją a  Niemcami. Organy 
ru  -największych stronnictw austrjack-.ch 
teichspost" i „Arbeiter Ztg.” odpierają bar- 
o ostro oferty pożyczkowe Niemiec na rzecz 
istrji w wysokości 75,000.000 marcie. 
„Iteichspost” donosi, że poseł chrześcijańsko- 
olecaiy Aigner wygtosil na leli lemat mowę 
i zgromadzeniu stronnictwa chrześcajansko- 
ołecznego, w której oświadczył, że oferta Hu­
ra jest najzwyklejszą demagogją. W zamian 

pożyczkę żąda Hitler dopuszczenia narodo- 
S'ch socjalistów do udziału w rządach i na- 
climiastowego rozpisania wyborów do Rady 
rodowej. Za tę miskę soczewicy — oświad- 
yl mówca — nie sprzedamy naszego pierwo- 
dztwa austriackiego”. Na dowód wrogiego 
chowania się II. llera wobec Austrji prz-yto- 
vł mówca ustęp z boszury Hitlera, w którym 
wiedziano jest, że „zniszczenie Austrji jest 
irankieni utrzymania niemczyzny. Niemcy 
la d ly  —  pisze Hitler — ponieważ dochowały 
ierności Nibeiungów trapowi austriackiemu". 
>sel Aigner odpowiada na to: „Nie ścierpimy, 
■ panowie z nad Sprewy w ten sposób nas 
d i i obrażali. Na szeregu przykładów histo- 
cznych można wykazać, jak często Prusy 
iałaly na szkodę nronweckości. „Gdzie był 
ektor brandenburski, gdy Polacy i poludnio- 
i Niemcy pomogli nam wyprzeć Turków 
pod Wiednia?" „My katolicy i Austrjacy ario

Niemcy odosobnione na konferencji rozbrojeniowej.
Genewa 27 lutego.

(Tel. wl.) Komisja lotnicza konferencji roz- 
■ brojeniowej zajme 'a ła  się dzjś projektem 

francuskim <w sprawie umiędzynarodowienia 
lotnictwa cywilnego. Delegat belgijski de 
Brouckero popierał plan francuski w całej 
rozciągłości. Delegat wioski, podobnie jak 
delegat angielski, wyrażał pewne zastrzeże-
mia.

Podczas przemówienia delegata niemieckie­
go Brandenburga doszło do ostrego zatargu. 
Brandenburg powtarzał po raz niewiadomo 
który, że celem konferencji rozbrojeniowej 
jest osiągnięcie faktycznego rozbrojenia. 
Sprawę lotnictwa cywilnego powinno się od­
łożyć do czasu .powzięcia uchwal rozbrojenio­
wych. Jak długo kwest ja zniesienia lotnictwa

tycznie kampanja ta zaś stanowi tło dla. ofi­
cjalnej deklaracji, jaką w parlamencie wło­
skim złożył onegdaj podsekretarz stan u - 
vich, przechodząc do bardzo zdecydowanej 
kontrofensywy dyplomatycznej przeciw małej 
koalicji. iW deklaracji tej zbagatelizował spra­
wę hirtenberską jako „wiele hałasu o  nic", za ­
powiedział, że stan rzeczy, w kiórymby jednym 
państwom wszystko było wolno, a innym nic, 
jest nie do utrzymania i że Włochy zdecydo­
wane były i są  bronić praw Austrji, stwier­
dził wreszcie, że ostatni pakt małej koalicji 
wywołuje zaniepokojenie, jako przeciwny du­
chowi pacyfikacji, ale że ostateczną w  tej mie­
rze opinję wydaćby można tylko, gdyby się 
,inało „klauzule wojskowe, towarzyszące nie­
wątpliwie temu paktowi”.

Kontrofensywa dyplomatyczna wioska w 
cjcwana jest niewątpliwie odpowiedzią na zde­
mentowaną wersję o przymierzu włesko-nie- 
mieckiem i to kontrofensywą niezwłocznie 
udokumentowaną. W odpowiedzi bowiem na 
zaprzeczenia oficjalne i  nieoficjalne ze strony 
małej koalicji, ogłosił tak bl.ski sferom ofi­
cjalnym włoskim „Giornale -dTtalia” szereg 
punktów z dotychczasowych umów wojsko­
wych, zawartych między państwami małej koa­
licji 1927—1929. Wedle nich umowa z r. 1921 
zobowiązuje Jugoslawję i  Czechosłowację na 
wypadek wojny jednego z tych państw z  in­
tern państwem jak Węgry do wystawienia 

sześciu dywizyj na granicy węgierskiej, umowa 
zaś rumuńsko-jugosłowiańska zobowiązuje Ru- 
munję nawet na .wypadek wojny z Sowietami 
do zarezerwowania trzech dywizyj do oku 
pac.ii Węgier wraz z wojskami czeskiemi i  ju- 
gos Iow i ańsk Lem i‘.

Bez względu na dalszy obrót tej sprawy jed 
no jest rzeczą pewną, a mianowicie, że aferr 
hirtenberska mająca zamaskować i odwrócić 
uwagę od istoty celów malej koalicji, spełniło 
tę rolę tylko w malej części, że Włochy docze­
kawszy się, a w dużej mierze i doprowadziw­
szy do usunięcia jej z porządku dziennego 
rozpoczęły kontrakcję, mającą na celu sparali 
żowan ą je j  żywotności. Idzie tu. przedewszyst 
kiem o Rumunję. P. Titułesću zdecydował się.' 
jak twierdzą, na porzucenie Włoch, co osta­
tecznie nastąpić może dopiero latem, za przy­
rzeczenie ze strony Francji, że w sprawie hc- 
sarabskiej porzuci stanowisko zajęte podczas 
rokowań o pakt o nieagresję i zcsolićaryzujt 
s  ę z tezą rumuńską. Jeżeli zaś ta informacji 
jest prawdziwą, to wypadki rozgrywające się 
naokoło nowego paktu malej koalicji nabra­
łyby niemałego znaczenia dla ‘Polski, w  związ­
ku z interesami jej w stosunku do jej wschod­
niego sąsiada i południowo-wschodniego sprzy­
mierzeńca.

es Stic.
i poddamy się nigdy knutom protestanckich, 
narodowo-socjalistycznych Niemiec!” Mowę

1 posła Aignera przyjęli zgromadzeni burzliwe- 
; m-i oklaskami.
i Równic ostro występuje przeciwko Hitlerów i 
(organ socjal-demokratyczny „Arbeiter Ztg.' 
■Pożyczka zaofiarowana Austrji przez Hitler.

' jest zwyklem wymuszeniem na rzecz stronni 
ctwa narodowo-socjalistycznego. „Arbeiter Ze.- 
tung“ przedstawia, jak rząd Hitlera po krói- 
kim czasie swego istnienia wy,tal szereg za­
rządzeń, skierowanych do zgnębienia gespo 
darczego Austrji. Na drzewo austrjackie nało­
żyły Niemcy tak wielkie cło, że wywóz drzewa 
z krajów alpejskich do Niemiec stał się nie­
możliwy. Cła niemieckie od bydła rozpłodo­
wego i" użytkowego oraz od. produktów mle­
czarskich podkopały w zupełności -austrjack 
eksport rolniczy do Niemiec, co jest ciężkim 
ciosem dla chłopów alpejskich. Dzień za dniem 
sprzedają Niemcy swoje zapasy szylingów v. 
Zurychu, obniżając w ten sposób kurs szyling., 
zagranicą. Wszystkie te zarządzenia są  plano­
we i  celem ich jest szantaż na rzecz Anschlus- 
su. „Arbeiter Ztg." kończy oświadczeniem: 
„Austrjaccy socjal-demokraci są za Anschlus- 
sem Austrji do Niemiec wolnych i demokra­
tycznych, dzisiejszym uzurpatorom jednak za­
powiadamy nieubłaganą walkę. Nie damy się 
Hitlerowi kupić, ani nie damy sobie niczego 
wymusić. Przeważająca większość ludności 
aqstrjackiej wola do Hitlera: „Ręce precz od 
Austrji!1

wojskowego nie zostanie definitywnie zala 
twiona, delegacja niemiecka nie będizie brała 
udziału w pracach komisji lotniczej.

Przewodniczący komisji, delegat hiszpański 
de Madariaga zwrócił się w ostrych słowach 
przeciw delegatowi niemieckiemu, zarzucają1' 
mu ustawiczne stawianie nowych trudność; 
i zagroził swem ustąpieniem.

Widząc swe odosobnienie Brandenburg o- 
świadczyl, że mia! na myśli 'absencją w -pra­
cach kom isji jedynie pod czas' obrad nad kwe- 
stją  umiędzynarodowienia lotnictwa cywilne­
go, gdyż uważa, iż kwestja ta, o ile jest wogó- 
ie do przeprowadzenia, wymagałaby szeregu 
lat, a zatem sprawa zniesienia lotnictwa woj­
skowego, jak wogóle kwestja rozbrojenia u- 
ległaby odroczeniu.

Rewelacje o zamiarach centrum.
Berlin 27 lutege.

(PAT) Wszechmemiecka „Deutsche Ztg.” po­
wołując się na ińfónfiacje z miarodajnych kól 
centrowych ogłasza Rewelacje o planach tego 
stronnictwa w  zakresie polityki wewnętrznej. 
Centrum dąży do .poróżnienia z Ilugenher- 
giem, liczy, że uda-t ;nu się pozyskać Hitlera 
Jla ścisłej współpracy przy reformie konsty­
tucji i ustroju Rzesz -. Katolickie kola uważa­
ją za konieczne rozbić Prusy na dwie części: 
zachodnią katolicką i ■wschodnią protestancką. 
Celem Utrzymania prymatu katoi .ków w Niem­
czech centrum wypowiada się również za An- 
schlussem z Austrją.- „Deutsche Ztg.” uderza 
z tego powodu na alarm, ostrzegając kola pro­
testanckie, stanowiące dziś większość w Rzeszy 
przed akcją, zmierzającą do podważenia auto­
rytetu protestanckich Prus.

Krwawe starcia przedwyborcze v/ Niemczech.
Berlin 27 lutego.

(■PAT) -W ostatnią niedzielę przed wyborami 
Jo Reichstagu przj-wódcy wszystkich stron- 
lictw -przemawiiali na wielkich zgromadze­
niach przedwyborczych. Po przemówieniu wi­
cekanclerza v. Papena w Hamburgu oddzna! 
Stahlhelmu urządził capstrzyk, w czasie które­
go doszło do nowych -starć. Ogółem naliczono 
17 rannych, w to n  6 ciężko. Zgromadzenie so­
cjaldemokratyczne w ‘Dortmundzie zostało 
przez policję rozwiązane. Oprócz zgromadzeń 
>dhyły się w niedzielę liczne wielkie manife- 
itacjo hitlerowców. W Magdeburgu odbył się 
marsz hitlerowskich oddziałów szturmowych, 
,lo których przemawiał m. in. syn h. cesarza 
ks. August Wilhelm. W czasie narodowo-so- 
cjalistycznych manifestacyj, urządzanycłi w 
Lipsku pod pomnikiem „Bitwy Narodów" wy­
głoszono przemówienia przeciw Traktatowi 
Wersalskiemu. -W czasie zgromadzenia naro-. 
lowych socjalistów' w Darmsztadzie doszło, po- 
iobn e jak w Wuppertal do ostrego starcia.1 
orzyczem jeden hitLerowiec został zabity w'i 
•valco z komunistami Według dotychczaso- 
•vych danych w czasie niedzielnych starć wj 
Niemczech padło 3 zabitych. ‘Po zgromadzeniu j

Połączenie ugrupowań zachowawczych.
Dnia 27 hm. w lokalu Kola Gospodarczego 

posłów- i senatorów BBWR. odlbyio się' pod 
przewodnictwem senatora Zdzisława ks. Lu- 
.xwnirskiego wspólne posiedzenie Rad naczel­
nych Stronnictwa Prawicy Narodowej, stron­
nictwa chitteścijańsko-rolniczego i Organiza- 
:ji Zachowawczej Pracy Paftetwońyej na któ- 
rem ustalcńo połączenie tych ugrupowań w 
:edną organizację pod nazwą „Zjednoczenie 
Zachowawczych Organizacyj Politycznych”.

Następnie dokonano wyborów do Rady na­
czelnej oraz Zarządu głównego Zjednoczenia.

Iłowy ambasador Polski przy Kwirysale.
Dowiadujemy się ze źródła autorytatywnego, 

e ambasadorem Polski przy Kwirynale nLa- 
nowany m a być lir. Jerzy Potocki.

Protesty wyborcze.
Ustalonym już został rozkład posiedzeń są- 

iu najwyższego w sprawie protestów wybor­
nych n a  miesiąc marzec. Dnia 6 marca roz- 
palrywane będą protesty dotyczące wyborów 

okręgu nr. 57 (Łuck—-Równe), 20 marca z o- 
.-.ręgu nr. 51 (Lwów—Żółkiew—Sokal), 27-go 
marca sąd najwyższy rozpatrzy protesty do­
tyczące okręgu nr. 19 (Radom—Końskie— 0- 
■-oczno). Sprawa tych protestów miała być — 
ak wiadomo — rozpatrzona w dniu 28 bm„

tęcz została odroczona.

Szykany gdańskie.
Gdańsk 27 lutego.

(iPAT) Gdańska dyrekcja cel w dalszym 
ciągu zaostrzyła kontrolę nad żywnością, 
-prowadzaną iz Polski na teren Wolnego Mia­

:fk ra iń sk ie  p róby  aorganizow ;inhi bo jko tu  tow a­
rów, m onopolow ych. — K łopoty U nda z  grożącą! 
frondą g rupy  poala P aljew a. — „U państw ow ienie” 
Luliów. — K am pan ja  m iędzy ks. b iskupem  Cho-! 
nyszynem  a  „N ow ym  Czasem ”. — K łopoty te a tra l­

ne m iasta. Lw owa.
Horyzont ukraiński zazwyczaj tylko wów- 

zas zwraca na siebie oczy powszechności, gdy 
ozpłomieni go jakaś jaskrawa rakieta, jak 
abotaże, zbrodnia truskawiecka łub gródecka. 

W czasach pozornej ciszy mało kto myśli o 
■ em, co się tam kotłuje pod temi olowianemi 
chmurami. Organizacjo reprezentujące społe­
czeństwo ukraińskie potępiły wprawdzie 
vszelkie gwałty i odżegnywają się od krwa­
wych czynów, jednakże rozwijają jednocześnie 
bardzo nielojalną działalność bojkotowania 
artykułów monopolowych. Z wielu stron Ma­
łopolski wschodniej' nadchodzą o tem wiado­
mości z dodatkiem, że przodują w tej robocie 
fanatyzowani księża nacjonaliści. I  tak moż- 

liaby się teraz nad tem zastanowić, co lepsze 
a raczej co gorsze, czy sabotaż, czy też upo­
zorowana jakiemiś spol-eczno-eugenicznemi 
dążnościami podjazdowa walka z państwem.

da Paljewa. Ten -ostatni to prawdziwe „enfant 
terrible” Unda. które jako najliczniejsza par- 
tja obozu ukraińskiego w Polsce anibicjonu- 
;o w tym -kierunku, by reprezentować bez­
względnie jednolitą wolę ogółu społeczeństwa, 
iecz coraz trudniej daje sobie radę z owenii 
nieposłusznemi dziećmi. Rezolucja uchwalona 
przez zarząd partji z końcem u. m. wyraźnie 
i otwarcie już -stwierdza brak dyscypliny -par­
tyjnej i dążność do separatyzmu i bardzo o- 
stro wzywa ogól swych -członków do posłuchu.

Z jakiemi zaś trudnościami muszą walczyć 
przywódcy Unda, świadczy o tem najlepiej 
aktualna sprawa t. zw. „Łubów”. Jestto orga­
nizacja gimnastyczno-sportowa, uwzględniają­
ca oczywiście obok celów kultury -fizycznej 
dążności ideowo-nai-odowe, a  jak to  powszech­
nie mówią, jest spadkobierczynią ideowo-oi-- 
,-anizucyjną dawnych przedwojennych „si­
czy". zatem posiada dla dążności narodowych 
ukraińskich -bardzo ważne znaczenie, d partje 
polityczne oddawna zabiegały o to, by poddać 
;ą swym wpiyavoin.

Tymczasem jednak Łuby sprawiły wszyst-
:im sensacyjną niespodziankę, gdyż poddały
-ię nadzorowi i kontroli Państw-. Urzędu W y­
chowania Fizycznego, einancypu-jąc się toni­
zm em  z pod opieki partyjno-politycznej, 
wchodząc w systemat tych instytucyj; których 
rozwojem i kierunkiem opiekuje się samo pań- 
- two.

Ten jak na dotychczasowe stosunki polsko- 
lkraińskie niezwykły i bezwzględnie śmiały 
:.rok prezesa Luliów d ra  Daszkiewicza spotkał 
ię oczywiście w kolach skrajnie nacjonali­
stycznych ukraińskich z ost-rein potępieniem, 
ecz Undo, pomimo, że bardzo agresywnie by- 
y w tym kierunku prowokowane przez grupę 
aljewa, zachowało w tej sprawie wielką, pfe 

wiedzmy, powściągliwość. Centralny komitci 
ta zebraniu z końcem stycznia, na którent 
powzięto zasadnicze uchwały o bieżących spra­
wach, usunął wogóle sprawę Łuhów z po- 
ządku dziennego, tak, jakby chcial zyskać na 

•zasie. Dopiero na drugiem posiedzeniu 
w dniu 18 lutego uchwalił rezolucję, w której 
-•.wierdza, że zgoda Łuhów na kontrolę rządo­
wą była „następstwem położenia tej organiza- 
ji". której to kombinacji niszczyć nie można 

Można conajwyżej walczyć w p«y*atośei 
wołnienie Łuhów od kontroli i zależności od 
lolskich czynników rządo-wych. Z tej -dość pi- 
tyjsko brzmiącej uchwały zdaje się zupełnie 

yraźnie wynikać, że milcząca aprobata „Rom- 
-.n a c ji”  z P .  U. W. F. jest przeznaczona dla 
'..uliów a  „bojowa" część rezolucji' dla mal­
kontentów. Tak więc muszą kierownicy Un­
ia kręcić jak się da.

Jak bardzo przeżerane jest to społeczeństwo 
mtagonianami -wśród siebie, świadczy zresztą 
-vymownie kampanja tocząca się obecnie mię- 
zy ową hałaśliwą grupą iPaljewa a umiarko­

waną i lojalną wobec polskości grupą biskupa 
• lanisławowskiego ks. Chomyszyna. Jak wia- 
tonio, ukazała się niedawno książka tego «- 
datniego p. t. „Problemu ukraińska”, rozwija- 
...ica ideologję pracy pozytj-wnej i polsko- 
ikraińskiego zbliżenia pod hasłem zasad wia- 

i rcligji. Organ Paljewa „N-owyj Czas” obu- 
zony objawem takiej lojalności ze strony 

Przedstawiciela części narodu ukraińskiego 
aazwa! tę książkę „ofertą pod adresem rządu 
.niskiego", uważając widocznie, że trudnohy 
-v słowniku politycznym ukraińskim znalcść 
wrdziej obrażliwą inwektywę.

Na to jednak .biskupia „N-owa Zorja” zarea­
gowała, sięgając jeszcze głębiej do magazynu 
imunicji publicystycznej. Mianowicie nie 
■ skazując palcem, co jednakże na jedno wy- 
ihodzi, stwierdziła, że istnieją w łonie ukraiii- 
sko-nacjohalistycznego obozu grupy, które za- 
■rzedaly się jako płatne agentury rządowi bol­
szewickiemu! Ten oryginalny pojedynek dzicn- 
zikarsko-polityczny jest w pełnym toku i za- 
nteresowano sfery śledzą z zaciekawieniem 
ialszy jego przebieg i  wyniki.

Rada miasta Lwowa przystąpiła -właśnie do 
iebatowania nad kłopotami swego uszczuplo­
nego przez rząd o kilka milionów budżetu, a. 
najwięcej chyba kłopotliwą jego pozycją be- 
izde, jak zresztą byl nią -dotąd, teatr. Referent 
budżetowy stwierdził, że budżet teatralny już 
..d lat sześciu zamyka się corocznie jednomi­
lionowym -deficytem, którego lwią -połowę pe- 
••hłaniają konieczne dla utrzymania dramatu 
. teatru muzycznego subwencje. Wobec tego, 
że -przez oddanie teatru w zarząd p. Horzycy 
■ez wydzierżawienia nie przyniosło pod wzglę­
dem gospodarczo-finansowym żadnego polep­
szenia, wylonil-y się projekty powrócenia do 
systemu dzierżawy lecz... bez przyznawania 
subwencyj. Projektodawcy obiecują sobie w 
■en sposób zaoszczędzić -całą a  przynajmniej 
większą część pozycji -budżetowej, przeznaczc- 
! ej na utrzymywanie teatrów miejskich.

Lwów od dłuższego czasu rokrocznie pod 
wiosnę przeżywa taką teatralną kampanję, 
śledzoną z zainteresowaniem, czasem -nawet 
wprost z roznamiętnieniem, przez opinję pu­
bliczną. Tym razem sprawa będzie trudniej­
sza do zadecydowania niż kiedykolwiek, gdyż, 
po smutnych cudzych doświadczeniach nie­
łatwo znajdą się odważni oferenci na -dzierża­
wę pod takimi warunkami. Zdaje się więc, że 
skończyć -się będzie musialo na bardzo znacz­
nych ustępstwach gminy na. rzecz utrzymania 
teatru, czyli na zrezygnowaniu z wszelkich 
prób oszczędnościowych. Jelito zresztą ko­
nieczność życiowa, której poddają się w .in­
teresie kultury wszystkie inne samorządy 
większych miast w Polsce. JJr ,t.

oddziałów Stahlhelmu • pod Poczdamem do­
szło również do starcia z policją. Policja użyła 
broni palnej, raniąc ciężko kilku uczestników 
W Berlinie również podczas wielkiej demon­
stracji hitlerowców- doszło do ostrej ■wymia­
ny strzałów z komunistami. Kilka osób ciężko 
rannych. Po demonstracji członków Żelaznego 
frontu w Dreźnie doszło do starcia z policją. 
Policja użyła broni palnej, raniąc ciężko kilku 
uczestników manifestacji.

Berlin 27 lutego.
'(Tel. wl.) Ubiegłej nocy dokonano napadów 

rewolwerowych na dwa. lokale, uczęszczane 
przez komunistów. W obu wypadkach gospo­
darze lokalów odnieśli ciężkie rany postrza­
łowe.

W Darmstadt podczas bójki między przeciw­
nikami politycznymi został pewien hitlerowiec 
zabity.

W Hamburgu doszło między komunistam: 
a hitlerowcami do strzelaniny, w toku które.; 
17 osób, w tein kilku przechodniów i  poli­
cjant odniosło ciężkie rany.

1C mordów politycznych w nb. tygodniu.
Berlin 27 lutego.

(Tel. w ł.) Wedle doniesień prasy socjali­
stycznej, w ubiegłym tygodniu dokonano w 
Berlinie lii mordów' politycznych. Największą 
część ofiar stanowią członkowie Reichsbanneru 
i partji socjalistycznej, reszta przypada na. ko­
munistów. Także hitlerowcy mają 2 zabitych. 

„Bez nocy Bartłomieja nie obejdzie się“.
Berlin 27 lutego.

(Tl. .wl.) „Tcrwaerts” donosi, że w miejsco­
wości saskiej Glaucliau poseł narodowo-sooja- 
listyczny do Reichstagu Mutschmann złoży; 
następujące oświadczenie:

,;Bez nocy Bartłomieja nie obejdzie się, 
o sentymentach niema mowy, narodowi-so- 
cjaliści będą czuwali".

Zawieszenie „Rotę Fahne“.
Berlin 27 lutego.

(PAT) Centralny organ komunistycznej pai- 
tji „Rotę Fahne” został ponownie zawieszony 
do dnia 15 kwietnia.

Prezesem Zjednoczenia Zachowawczych Orga­
nizacyj Politycznych izostal poseł Janusz ks 
Radziwiłł, wiceprezesami senator Leon JaJita- 
Połczyński oraz senator Stanisław' Wańko­
wicz. Jako skutek dokonanej unifikacji 'na­
stąpi połączenie Kól Chrześcijańskich Rolni­
ków z Kołami Prawicy Narodowej o  ile ist­
nieją na tym samym terenie. Natomiast orga­
nizacjo zachowawczej pracy państwowej za­
chowują autonomję na swoim terenie dizia-

sta, wprowadzając specjalną służbę, kontrolną 
przez urzędników ’celnych w ubraniach cy­
wilnych. W ‘pociągach, przybywających ® Pol­
ski stało odbiera się pasażerom, należącym 
przeważnie do kól robotniczych, drobne pacz­
ki mięsa i  innych .produktów żywnościowych 
konfiskując tcwar i żądając kaucji pieniężnej 
celem zapłacenia grzywny. Socjalistyczny 
„Danziger Vólfcstimme“ zaznacza, że powyż­
sze zarządzenie celne spowodowało silną 
zwyżkę cen mięsa w Gdańsku, podczas gd; 
reny w Polsce utrzymały się n a  poprzednim 
poziomie. j

Blok agrarny.
■Dnia 28 b. m. odbędzie się w Bukareszcie ple­

narna konferencja bloku agrarnego, w które; 
wezmą udział przedstawiciele Polski, Jugosla- 
wji. Węgier, Czechosłowacji, Bulgarji, Estonj. 
Łotwy i Rumunji. Zadaniem konferencji będzi; 
ustalenie wspólnego frontu państw agrarnych 
przed światową konferencją ekonomiczną ,w 
Londynie.

Walka ta zresztą jest pozbawiona sensu osią­
gnięcia szans powodzenia, bo poza sporadycz­
nymi rezultatami „nawrócenia" kilku po tu l- 
niejszych chłopków na abstynencką wiarę ni­
czego takiego nie osiągnie, coby istotnie mo­
gło tej złośliwości dogodzić. Tyle było już roz­
maitych bojkotów i prawdę powiedziawszj 
żaden się nigdy .nie udał! Toteż czynniki rzą­
dowe, jak to widać z ich spokojnej rezerw j. 
zdają się nie przejmować wielco tym ruchem, 
przewidując słusznie, że zgaśnie on sam przez 
iię jak lampa, w  której zabrakło oleju.

Zresztą sytuacja w obozie narodowym u 
kraiiiskim jest obecnie tego rodzaju, że musi 
on myśleć przedewszystkiem nad utrzyma­
niem swej wewnętrznej spoistości, która w y­
kazuje coraz to widoczniejsze i coraz to w in- 
nem miejscu pojawiające się rysy i  pęknięcia 
Pisaliśmy niedawno o frondującej gTupie ks. 
biskupa Buczki, propagującego w „Naszym 
Praporze" powstanie nowej partji ukraińskiej 
o „wypośrodkowanym" kierunku polityki;. 0- 
becnie znów dojrzewa oddawna już przygo­
towany rozłam spowodowany przez grupę po­



WTOREK 28 LUTEGO 3933.

Pomoc bezrobotnym w Anglji,
Klęska 'bezrobocia, która ogarnęła w zastra­

szający sposób świat raty, wywołała zagadnie­
nie przez żadne dotąd państwo należycie nie 
rozstrzygnięte i najczęściej błędnie ujmowane 
oraz szkodliwie dla obu stron rozwiązywa­
ne — zagadnienie doraźnój pomocy ludności 
przez bezrobocie dotkniętej.

Za przykład może posłużyć Anglja, gdzie 
zresztą według krążących w prasie pogłosek, 
parlament ma się rzekomo wkrótce zająć po­
wyższej pomocy sanacją.

Prawo pomocy .bezrobotnym zostało wpro­
wadzone w Anglji jeszcze przed wojną. W 1924 
r„ gdy po raz pierwszy u władzy znalazła się 
partja robotnicza, wysokość zapomóg została 
zwiększona o. 3 szylingi tygodniowo, podcza: 
gdy poprzednia wynosiła szylingów siedmna- 
ście. Kobietom powiększono zapomogę z 12 ni 
15 szylingów tygodniowo, a na każde dziecko 
w rodzinie wypłacano zamiast 1-go — 2 szy­
lingi tygodniowo. W ten sposób rędzina robot­
nicza, posiadająca czworo dzieci, otrzymywa­
ła zasiłek w kwocie przeszło 2 funtów szterliii- 
gów, t. j. około 100 złotych tygodniowo. Przy- 
teni bezrobotny żadnych „poniżających" go do­
wodów przedstawiać nie był obowiązany.

Zaraz po wyjściu tego prawa o powiększe­
niu zasiłków w prasie angielskiej poczęły się 
zjawiać wiadomości niepokojące.

„Zasiłki" przybrały formę stabilizowanej i 
nie liczącej się z niższemi instynktami natury 
ludzkiej, filanla'opji, szerzyły nadużycia i pró­
żniactwo, wychowywały całe pokolenie ludz­
kie, nie znające pracy i do łatwego na cudzy 

. koszt życia przyzwyczajone.
W końcu 1924 i w  początkach 1925 r. „Ti­

mes" wydrukował szereg artykułów, wykazu­
jących, jak „leniwej'" nadużywają prawo za­
siłków, uważając go za łatwy sposób -wykręce­
nia się od roboty. Gazeta wskazywała na ro­
botnicze okręgi Wschodniego Londynu, któ­
rych ludność bezrobotna przeistoczyła 
reutierów, otrzymujących stale zasiłki. \Y do­
mu naprzykład mieszka duża rodzina — oj­
ciec, matka, dwóch podrostków, dwoje dziew­
cząt i małe dziecko. Rodzina ta uważa, iż o 
wiele wygodniej jest nie pracować, aniżeli pra­
cować, bo otrzymywany przez nią zasiłek ty­
godniowy wynosi 5 funtów 4 szylingi, t. j. prze­
szło, 230 złotych, a więc prawie 1000 złotych 
miesięcznie. Albo młoda maszynistka, jako 
bezrobotna otrzymywała 15 szylingów tygod­
niowo, podczas gdy jej ojciec posiadał 900 fun- 
itów szterlingów dochodu rocznego. Zaś jedno­
cześnie setki i tysiące ludzi, wstydząc się stu­
kać o zasiłek, żyło wysprzedażą lub zastawia­
niem rzeczy w lombardach.

Angielskie zasiłki dla bezrobotnych dosię­
gają sum olbrzymieli. W 1907 r. pensje dla star­
ców' i zasiłki dla pozbawionych pracy wyraża­
ły się sumą 20 -miljonów funtów, podczas gdy 
w roku 1927 powiększyły się pięciokrotnie.. — 
W roku 1928 rząd tę rubrykę swego budżetu 
-zmniejszył' nieznacznie, lecz w r. 1930 mini­
sterstwo robotnicze powiększyło ją  znowu. — 
W 1928 r. konserwatywny gabinet wniósł do 
parlamentu projekt prawa, wymagający, aby 
każdy z bezrobotnych udowodnił przedewszy- 
stkiem, że potrzebuje pomocy. Ministerstwo 
robotnicze paragraf ten wykreśliło.

A itymczasem armja- bezrobotnych wciąż 
wzrasta, a obywatele obciążeni są niezwykle 
wysokiemi podatkami, wynoszącymi do 25—35 
proc, dochodu płatnika. Stan rzeczy staje się 
coraz trudniejszy i coraz bardziej naprężony. 
Według pogłosek gabinet angielski rozpatrzył 
już nowy projekt prawa o bezrobotnych, który 
m a .wkrótce być wniesiony do parlamentu. — 
Ma on być wznowieniem opracowanego przed 
pięciu layt projektu lorda Melchersa, wówczas 
jeszcze sir Alfreda Monda, na mocy którego 
■państwo miało wydawać subsydja przedsię­
biorcom i fabrykantom, którzy zkolei mieli 
rozszerzać swoje przedsiębiorstwa, dając pra­
cę „rękom roboczym". Nowo projektowań}-' bil 
jest różny od tamtego, że przedsiębiorcami i 
organizatorami robót mają być nie osoby pry­
watne, ale municypalitety.

Apriori można powiedzieć, że będzie to pa- 
liatyw o rezultatach bardzo ograniczonych. — 
Roboty municypalne wprowadza się do budo­

wy nowych domów i dróg, dadzą więc pracę 
pewnej liczbie specjalnych robotników, lecz 
nie przyniosę żadnej ulgi setkom tysięcy po­
zbawionych zajęcia pracowników, do lego ro­
dzaju pracy fizycznie chociażby tylko nie przy­
gotowany cli.

Kwest ja ulg dla rosnącego wciąż bezrobocia 
jest więc w dalszym ciągu w Anglji nie 
wiązana i rokuje dużo ciężkich przeżyć .gaili- 
netowi, który dziś rządzi i tym,' które po ni 
przyjdą. &’d. P.

Teror na Kubie.
Niema dziś prawie takiego zakątka na świę­

cie, na którym panowałby absolutny, ą  cho­
ciażby tylko względny spokój. W Mandżurji— 
wojna, Południowa Ameryka ciągle jest 
gniu powstań i konfliktów zbrojnych, 
djąch angielskich ustawiczne zamieszki, w In- 
djach holenderskich groźne widmo realizują­
cej się już rewolty, na Filipinach poważne

•zenie umysłów', wywołane hasłem zdobycia 
niepodległości, obecnie zaś korespondenci pism 
angielskich donoszą o krwawym terorze. jaki 
panuje — na Kubie.

W stolicy Kuby, w Hawannie -ogłosźony zo­
stał -stan wojenny. Wszystkim kierują adhe­
renci prezydenta republiki -p. -Machado, sko­
rumpowani rzekomo do szpiku kości, chciwi, 
bezwzględni i przedajni.

twoim czasie bankierzy amerykańscy u- 
dzielili Kubie miijonowe pożyczki, które od- 
dawna już utonęły w kieszeniach najbardziej 
przedsiębiorczych urzędników. Dziś wraz ze 
spadkiem cen na cukier i tytoń, głównych 
objek-tów eksportu, nie ma czem tych długów 
opłacić, więc winowajcy grabieży tych sum, 
chcąc nie chcąc muszą się grupować dokoła 
dyktatury prezydenta Machado.

Machado, bohater wojny amerykańsko-hisz- 
pańskiej, liczący sobie obecnie lat GO, został 
wybrany na prezydenta republiki Kubańskiej 
w 1925 r. i włada nią po dyktatorsku do obec­
nej chwili, chociaż -według konstytucji man­
dat. prezydenta winien trwać tylko lat cztery

Według informacyj angielskich na całej wy­
spie od dłuższego już czasu panuje straszny 
teror. Uprzewilejowane stanowisko zajmuje 
tylko podtrzymujące prezydenta wojsko 
licja. . „Oficjalne zabójstwa", na -które w ładze 
zamykają poprostu oczy, o ile same niemi nie 
kierują, są tam zjawiskiem niemal codzien- 
nem.. Niedawno prawie pod drzwiami angiel­
skiego poselstwa został zamordowany na ulicy 
prezes kubańskiego senatu. A jak jest lam la­
niem życie ludzkie dowodzi fakt, że najemni 
zabójcy, którym polecono zamordowanie pew­
nego deputata, nie znając gó osobiście, wtar­
gnęli do jego mieszkania i zabili ..dla pew­
ności" i jego, i jego dwóch braci. Jeden z czo­
łowych urzędników policji dokonał podobno 
własnoręcznie 40 takieli politycznych zabójstw, 
a ogólna -liczba dokonanych przez zwolenni­
ków' prezydenta śmiertelnych rozpraw docho­
dzi do liczby ki-lkusef, chociaż naturalnie, nikt 
listy tych ewenementów systematycznie nie 
prowadzi.

Wszystkie te zbrodnie przykrywają śię sta­
rem hiszpańskiem prawem — .„prawem uciecz­
ki" (ley di fuga). Zgodnie z niem policja ma 
prawo zabijać swoich więźniów w  wypadkach, 
gdy usiłują uciekać. Za -zgodą prezydenta Ma­
chado policja zawsze powołuje się na tó prawo, 
chociaż w  istocie większość tego rodzaju „u- 
cieczek" jest zwykłą fikcją.

Prezydent Machado ukazuje się na ulicy 
tylko pod osłoną silnej eskorty. Jeździ on. ze

•ego podmiejskiego domu do.stolicy w opan­
cerzonym automobilu, który w swoim czasie 
kosztował 5000 funtów sterlingów, poprzedza 
go auto, ze strażą osobistą -prezydenta, której 
część druga jedzie poza nim.

Młodzi studenci kubańscy w celu sanacji 
stosunków' życia politycznego swojej, ojczyzny

i przygotowaniem aktów terorystycznycli; gru­
pa „C" powzięte zaipjerzenia terorystycziie 
wykonuje. Stowarzyszenie liczy 4000 człon­
ków. Podobno mają oni „opracowaną" listę 
osób, które mają być „usunięte" „dla dobra 
ojczyzny".

Jako przeciw wagę tego ruchu wśród młodzie­
ży rząd, zdławiwszy rewolucję w 1931 r.. stwo­
rzył lak zwaną. „El Part ido de la Porra" (par­
tię maczugi), członkowie której rekrutują się 
przeważnie z wypuszczonych z więzień ku­
bańskich przestępców. Członkowie tej partji 
służą rządowi głównie dla rozpędzenia stu­
denckich mityngów i „usuwania" niepożąda­
nych przez rząd osób.

Dotąd Machado i jego rząd utrzymywa 
dzięki pożyęzkoln. zaciąganym w amerykań­
skich bankach, lecz w ostatnich czasach wydo­
stawanie tych pożyczek jest coraz trudniejsze. 
A ponieważ terminowa spłata -zaciągniętych 
zobowiązań jest dla rządu Machady niemożłi 

więc w powietrzu wisi „jakaś" interwencja 
amerykańska, która zresztą miała już raz 
miejsce w 1898 roku.

KRONIK A.
Warszawa 28 lutego.

— Kalendarz na wiórek: św. Komana. Wschód 
słońca 6.11, zachód 17.04; wschód księżyca 7.

icliód 21.57.

O G Ó L N A .
— Walny zjazd Zw. dziennikarzy polskich. Dii

26 lun. odbył się doroczny wolny zjazd Związku 
dziennikarzy Rzeczypospolitej pod przewodnic­
twem prezesa Kotkowskiego. Na zjazd’ przybyli de­
legaci 10 syndykatów, należących do związku 

liczbie 60. Zjazd byl- -poświęcony sprawozdaniom, 
działalności w r. 1932 i sprawom organizacyj­

nym. Na wstępie obrad zjazdu b. attacbć jposeii 
11. P. w Rio de Janeiro p. Wojnar oclczytal przetłu­
maczony z języka portugalskiego tekst orędzia 
Związku dziennikarzy 'brazylijskich do Związku 
dziennikarzy II. P. W odpowiedzi na powyżć 
dzie walny zjazd dziennikarzy 11. P. postanowił do­
ręczyć posłowi braz.ylij.skienm w Warszawie p. de 

Pimentel za- pośrednictwem specjalnej de 
legaiejj ad-refe.

Eksploatacja linji kolejowej Herby—Gdynia.
W 'Paryżu odbyło się-posiedzenie Towarzystwa ko­
lejowego francusko-polskiego, w  ikitórem -udział.

ięli: wiceminister Czapski, dyr. Bobkowski, Ga­
łecki, Gronowski, Taszycki, Ililclien oraz pułk. Ul- 

, ramienia M.SWojski W posiedzeniu wziął 
ż udział przedstawiciele. Towarzystwa 

Schneider et Creuzot. oraz z, ramienia Uanque. des 
i Nord dyr. Peycliez. Na -posiedzeniu tern 

Rada przyjęła do wiadomości i zatwierdziła układ 
dotyczący eksploatacji -przez 1*. K. I’, magistrali 
węglowej ra. 1 -wk i na. -rachunek Towarzystwa.

Obrady Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
Dziś odbędzie się w Warszawie- zjazd' delegatów o- 
kręgu środkowego Z. O. K. Z. Na zjeździe oniówio- 

•taniie program prac  na najbliższy okres oraz 
szereg spraw organizacyjnych. Obradom -przewo­
dniczyć będzie prezes okręgu środkowego Z. O. K. Z. 
inż. Bąkokski.

— Nowy rozkład lotów na linjach „Lot“. Według 
nowego rozkładu lotów, który wprowadzony zosta­
nie r a  polskich linjach lotniczych na okres od 1 
marca do 30 kwietnia lir. komunikacja, utrzymana 
będzie ną linjach Warszawa—Bydgoszcz—Gdańsk, 
Warszawa.—■'Poznań, Warszawa—Katowice—-Brno— 
Wiedeń, W arerawa—iKraków—Katowice, Warsza­
wa—Lwów oraz Warszawa—Wilno p o  3 razy w  ty­
godniu w każdym kierunku. L in ja . Lwów— Czer- 
niowce—Bukareszt Obsługiwana będzie do 14 
kwietnia tylko w  poniedziałki, od 15-kwietnia

munja św. w niedzielę. 12 m arca o 9 rano. Druga 
serja^w dniach od 15 do 19 jpiarca o godz. 8 wieczo­
rem. Prowadzić będzie ks. Dr Jan Salani-ucha. Spo­
wiedź w  sobotę 18 marca, Komunja św. w niedzie­
lę 19 marca o 9 rano. Dla młodzieży akademickiej i 
wstęp za okazaniem legitymacji. Wszelkich infor 
mącyj udziela związek akademickich stowarzyszeń 
katolickich w Warszawie, Koszykowa 11 m. 20, 
codziennie od 7 do 8 wiecz.

— Wieczorny 8-dniowy kurs ogrodniczy. Podob­
nie juk w latach ubiegłych. Towarzystwo Ogródków 
Rodzinnych urządza, dla posiadaczy ogródków 
Warszawie 8-dniowy -kurs ogrodniczy, który odtoę- 
dżię się w lokalu Warszawskiego Towarzystwa O- 
grodinczego (Bagatelo 3). Kurs zacznie się 2 mar- 

tnvać będzie do 10 marca w godzinach od 6 
wiecz. Zapisy w lokalu Towarzystwo, ul. Hor­

tensji 3, ni. 18, oraz n a miejscu przed rozpoczęciem 
wykładów.

-  Plantacje miejskie. W związku z oszczędno- 
cittini wprowadzone do budżetu na rok 1933-4 wy­

datki na utrzymanie istniejącego zadrzewienia 
m iasta ograniczają się t-ylko do celów najbardziej 
koniecznych. Nie będą zatem zakładane nowe 
kwietniki ani sadzone nowe drzewa.

Reklamy neonowe. W najbliższych dniach 
odbędzie się w magistracie konferencja w sprawie 
uregulowania sprawy reklam t. zw. neonowych. 
Potjiewaź nieodpowiednie urządzanie tych reklam 

-ić może na katastrofę pożaru lub porażeń 
prądem konieczne jest jak najścilejsze stosowanie 
tę do przepisów. M. in. nie wolno włączać reklam 

neonowych do sieci bez zezwolenia odpowiedniej 
kontroli.

-  Dancing—-narty. II,„keja kol,i „ „ „ „ „ „ k i,,,
m-uclioniiln w tl„™ a i ,1„„. p lerW!;)- .
pociąg -pod innwn „D oncing-s,,.,,... , 
do Białowieży. Pociąg całkowicie wypełnili tury

zajmując 450 miejsc. in. wśród pasażerów 
było wielu cudzoziemców. Pociąg wyjechał o 715 
-rano i przybył do Białowieży o 11,-45.' Tu goście u- 
dałi się .przygotowanemi saniami do Parku N n-o- 
dowego, poczem zwiedzali zwierzyniec, rezerwaty 

żubrów oddalone o -10 km od- Białowieży Po 
kilku godzinach, spędzonych w znakomitych w a­
runkach tury stycznych i atmosferycznych wśród 

uszczy pociąg opuścił Białowieżę o gOdz. 17.40
przybył do Warszawy o godz. 22.10. Pierwsza im 
reza tego rodzaju dyrekcji kolei ’warszawskich 

spotkała się Z wielkiem uznaniem, ze względu- na 
znakomite warunki klimatyczne jak i doskonalą 
organizację rajdu. ‘Przejazd tam- i z-powiotem ko 
leją wynosił 11 zl.

Tramwaje miejskie. W rwiąnku. r.e m crnem i 
obniżeniem się frekwencji w tramwajach dyrekcja 
tramwajów -postanowiła ograniczyć ilość wozów
........  przyczepnych. Znaczna część t. zw. pociągów
tramwajowych będzie zatem skasowana.

— Za nielegalną propagandę. Starostwo grodzkie 
arszawa-Północ ukarało, kilku lokatorów domu 1

przy ul. Gęsiej 79 za podburzanie i namawianie 
lokatorow tego domu do niepłacenia komornego.

— Krwawy napad na zabawę. W nocy z. soboty 
na  niedzielę w lokalu szkoły -powszechnej Nr 197 
odbywała się zabawa zorganizowana na rzecz tej 
izkoł}- przez, opiekę rodzicielską. IV trakcie naj­

gorętszej zabawą- około północy nagle na salę wdar­
ło się kilku osobników uzbrojonych w pałki i re- 
’■•""wery. Wszczęła się .panika-, jednakże ki-lfcuna-

mężczyzai rzuciło s ię  na napastników, którzy 
zbiegli. W popłochu zdążyli oni jednak skraść kil­
ka torebek damskich. Policja wdrożyła dochodze­
nia i jest już podobno na  śladzie przestępców.

stawiwszy kondukt pogrzebowy -na cmentarzu, w* 
‘szatach liturgicznych przybiegł do czytelni i zażą- . 
dal przerwania zabawy. Na zapytanie obecnych, 
z jakiego'.powodu zabawa ma być prze rwn na paroch 
tłumaczył to faktem żałoby. Przewodnicząc} Czy­
telni oświadczył parochowi, ż̂ i jeżeli chodzi o ża­
łobę po wyroku na zamaciiówców ukraińskich — 
to starorusini absolutnie nie uznają, takiego za­
rządzenia. Ksiądz. Czechowski ópuściłdizylelnię, z i- 
bowa zaś trwała dalej.

— Fabryka fałszywych stempli. W Przemyślu 
władze wykryły w drukarni Powszechnej Meile- 
c!ia Katza wielką fabrykę fałszywych stempli są­
dowych. Aresztowano Katza i jego i pomocników. 
Wysokość szkody jaką poniósł skarb -państwa nie 
da się narazie ustalić. Podobno jednak suma sięga 
kilkudziesięciu tysięcy z.l.

Z P O Z N A N I A .
Otwarcie Muzeum Wielkopolskiego. W Pozna­

niu odbyło się otwarcie zreótganizcwanych dz:a- 
-ów rzeźby i lnaiarstwa w .Muzeum Wielkcpolskicm.

— Wyrok w procesie komunistów. W Poznaniu 
akończył się wielki proces komunistów. Wyrokiem

sądu Bela Fraen-kjówna skazana została na 4 lata 
. ieiiia. Heiman na 6 miesięcy, resztę oskni-żo-

nych zwolniono.

Z K A T O W IC .
— Aresztowanie dyrektora kopalni. /, poleceniu 
łada sądowych .aresztowano dyrektora kopalni

„Flora" Zwolińskiem.-Aresztowanie nastąpiło na- 
skutek nadużyć podatkowych na szkodę skaidiu 
jraństwa. Równocześnie za takie same nadużycia 
aresztowano dzierżawcę hurlaw-ni tytoniowej 
Friedmana z Dąbrowy Górniczej oraz kupca Erik 

z Będzina.

Z W O Ł Y N IA .
Zasądzenie lekarza. W Dtrbire odbył się pro­

ces Dr Szymona Ilnidesa; oskai-żonego o wydanie 
fałszywego świadectwa. Sąd skażał Dr Ilir.desa ną 

ssiące aresztu z  znwieszeniein kary na 2 lata.

Z W IL N A .
Sprawa Taraszkiewicza. W sądzie iipełacyj- 
w Wilnie odbyła się rozprawa przeciw byłe­

mu posłowi Taraszkiewiczowi, skazanemu na 3 !a- 
■ nia,-i Reszelowi na 18 miesięcy za dzial-d 

ność antipaństwową? Sąd apelacyjny wyrok z.,i- 
vierdzil.
— Zasądzenie podpalaczy. W 5\ ilnie sąd ro: |-i- 

Irywal sprawę członków kowieńskiej organizacji, 
którzy prowadzili akcję tcrorystyczną na terenie 
Polski, podpalając szkoły polskie. Wyrokiem sądu 
Jan Bukszo i Em ił ja Alkowa skazani zostali po ro-

, iiria (na mocy am-nestji zmniejszono karę 
do połowy). Andonis Jan'skazany został na  10 mie­
sięcy więzienia. 

We
Rada nadzorcza ,,Ja*orzna'‘

Kronika zamiejscowa.
Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.

Mąż zamordował żonę. W Smarzowie, powiatu
- ............ . jasielskiego, policja przytrzymała w iw r"  '
3 razy w tygodniu. Komunikacja n a  -linj-i W araza-1 Krzyżaka, oraz znajdującą się w jego towarzy- 

” ... _ ... . . . .  . Bronisławę m a —-Ryga—Wilno-roTallin i M arszowa—Bukareszt- 
Sofja—■Saloniki odbywać się będzie również 3. r< 
zy w tygodniu w każdym kierunku.

M IE JS K A .
- Rekolekcjo ogólno-akademickie. W kościele

bwowie odbyło się posiedzenie Rady nad­
zorczej „Jaworzna" pod przewodnictwem woje­
wody Beliny-Prażmowskiego. Po zatwierdzeniu 
spraw -związanych z przedsiębiorstwem, przyjęto 
do wiadomości rezygnację wojewody Beliny-Praż- 
mowsfciego, oraz wiceministra Dra Ducha, którzy 
ze ‘względu -na -swoje obecne stanowiska musieli z 
Bady nadzorczej ustąpić. W miejsce wojewody 
Beliny-Prażmowskiego wybrano -prezesem Rady 
nadzorczej i Komitetu wykonawczego prezydenta 
miiasta Krakowa Dra Ka.plickiego. Mandat wice­
ministra Dra’ Ducha obsadzony będzie w terminie 
późniejszym przez Radę miejską w Krakowie.

Manifestacje mieszKańców Bydgoszczy 
prztciw zaHusom niemiecKim

W niedzielę odbyła się w Bydgoszczy wielka 
manifestacja jmrjotyczua. Na rwnku im. Marszal­
ka Piłsudskiego zebrało się około 30 trs. miesz­
kańców. W środku rynku ustawiły się organiza- 
cjo z -transparentami na których -widniały krótkie 
basla: „do ostatniej kropli '-kiwi bronić będziemy 
polskiego Bałtyku". „Żądamy wolności Mazur ' 
’ _ a r(nR - -Cal}’ naród zjednoczony w-ohronie - 
granic" oraz słowa wypowiedziane .przez przedsta­
wiciela 1 olski ina arenie międzynarodowej mini-
SS*. Cl» k" nie
dżie igraszką w niczyim ręku",

O godz. 1,i-tej orkiestry kolejowego prayeposo- ; 
wemlan««JSk? Weg0 <>d̂ l.'al>’ h Hhn narodowy. Pł­
ozem nastąpiły przemówienia reprezentantów sjw- 
leczeństwa pp.: Jabłońskiego z ramienia kolejarzy 
P ^ i n? CeęrZT vod" 1C7!lcet;o Rady miejskiej rei. 
rriedlera. Zkolei odczytano rezolucję stwierdzają­
cą. że naród polski jest jednolity i zwarty w  umiło-_ Bronisławę Raziównę, którzy dnia 24 bm zatnor 1 .......... 5" uwi- jeunontvi zwarty w  umm>-

dowel, Anwninę k i-zy i,,,,,,,. 4onę,,u ™ y  ro o m  pohk.eso Pomoim i Świadomości «wvcll 
, t e v io k  wiew ce swe .prcrjociOik,, „„ d o k o n o S  !» ,» * » > « «  Bajtjku. W manifestacji » ! ■

3rowan-:a samobójstwa Krzv- !?« u  szystkie miejscowe organizacje ipartyj-
i Krzyżak t o z  ze swą
morderstwie, dla upozorowania sam óbóM w ^K rZ  orgauiz
żakowej, -powiesili ją  na -strychu. Sprawców etra- m H * ^ żn|ry  odcieni politycznych. ’

założyli tajno stowarzyszenia pod nazwą.
„ABC". iPrawe jego skrzydło ma na widoku' akademickim św. Anny (Krakowskie Przedmieście 
wyłącznie cele idealno-patrjotyczne, lecz na 66) odbędą się rekolekcje ogólno-akademickie. Re- 
lewem panuje nastrój zdecydowanie terorysty- kolekcje.podzielone sn.nń dwie serję. Pierwsza se- 
czny. Stowarzyszenie dzieli się na trzy grupy.. rja odbędzie się. w dniach od 8 do 12 marca br. 
Grupa „A" opracowuje kierunek ogólno-poli- o godz. 8 wieczorem. Serję.tę prowadzić

Z E  LW O W A . Sport i  wychowanie fizyczno.
-  Znamienne zajście. Z Tarnopola donoszą- W ,

Białej -pod Czort,kowem młodzież ruska urządzi a  hvf akończ«nie mistrzostw świata. V.’ niedzielę od-
. . . . . ._  ......zabawę w Czytelni- im KaczkowBkieg; !)>1 sie w- Pradze osi,-,i„‘ , llle,.7 ,,i , \ trz n -
będzie ks. ' p r o w e S ^ ^ , , ^  *  hokeju na l o d '^

tyczny; g rupa  „B" zajm uje s ię  opracow aniem  rektor Sz.wejnic. Spowiedź w sobotę 11 marca, Ko- Księdzu nie p e d o b a /s ię  z a S ^ r f l d S ^ t o ^ ' '  w S b e c ^ o w i S e V ^ ’

.................... .......... ........................................................................................ ku lk<>łejność miejsc przedstawia się następująco:

Zapiski naukowe i literackie
Kazimierz Czachowski: „O Henryku 

Sienkiewiczu". — Zygmunt Nowakow­
ski: „Cuda teatru".

Nakładem Wydawnictwa Państwowego ksią- 
żek szkolnych wychodzi'od jakiegoś czasu spe­
cjalna bibljoteczka, podająca w zwięzłej, przy­
stępnej- formie wiadomość: -ze wszystkich pra­
wie dziedzin życia. Sam pomysł stworzenia ta­
kiej bibijoteczki byl bardzo szczęśliwy i na 
czasie, a sposób w jaki ta bibljoteczka ręali- 
zuje swe zamierzenia, zasługuje na najżywsze 
pochwały. Ostatnio wyszły dwie książeczki, 
które napewno zyskają sobie mnóstwo odbior­
ców i na które warto zwrócić uwagę opieku­
nów i  wychowawców. Pierwsza z nieb to zna­
nego krytyka Kazimierza Czachowskiego: 
Henryku Sienkiewiczu". Pisać popularnie a 
•wyczerpująco o- znaczeniu Sienkiewicza jest 
niezmiernie trudno wobec ogromnego mate- 
rjalu i znaczenia genjalnego twórcy „Trylogji" 
w dziejach piśmiennictwa polskiego. W dodat­
ku trzeba było dać rzeczy tylko, najbardziej 
istotne i tak sprecyzować całość, by dziecko 
mogło mieć w przybliżeniu obraz działalności 
pisarskiej -Sienkiewicza, by mu tę działalność 
niejako przybliżyć i zachęcić do samoistnego 
poznawania piękna dziel wielkiego pisarza. 
Czachowski zrobił to naprawdę doskonale, 
z wielkiem -zrozumieniem psychologj-i dziecię­
cej i tak, że tę miłą książeczkę każde dziecko 
zrozumie i przez nią pokocha jeszcze bardziej 
twórcę „W -pustyni i w puszczy".

Zygmunt Nowakowski w „Cudach teatru" o- 
powiada znowu po prostu a ślicznie swemu 
siostrzeńcowi o tern, jak się robi w teatrze pio­
run, deszcz, burzę, wschody i zachody słońca, 
noc księżycową i tajemnicze zapadanie się pod 
podłogę. Forma opowiadania i to cale opro­
wadzanie po scenie, oraz pokazywanie cudów

teatralnych i tłumaczenie ich jest, jak wszyst­
ko co wychodzi z -pod pióra Nowakowskiego, 
barwne i przykuwające uwagę czytelnika. Na­
pewno niejeden z małych czytelników poraź 
pierwszy o tern się dowie i będzie wdzięczny 
autorowi za pouczenie o tern, o czem dotąd 
miał pojęcia. Może też sam  spróbuje w jakimś 
teatrzyku domowym zastosować choć jeden 
z takich „cudów".

Obie książeczki są doskonalą pozycją „Bi,- 
bljoteki Szkoły Powszechnej".

Słowacki i Chopin. (Napisał Ferdy 
,nand Hoesik. Nakładem Trzaski. EverR 
i Michalskiego, Warszawa).

Cierpliwy i zasłużony badacz życia Słowac­
kiego i Chopina, autor dużych monografij o 
tych dwu tytanach sztuki, Ferdynand Hoesick, 
wydał nową obszerną rzecz ]x>d powyżej przy­
toczonym tytułem, która powstała, jak sam za­
znacza w przedmowie, niejako na marginesie 
jego długoletnich sty-djów nad twórczością 
biograf ją autorów najpiękniejszych poematów 
słownych i muzycznych. -Cały ten prawie 300 
stronicowy tom jest lekturą tak ciekawą, że 
czyta się go jak najbardziej frapującą powieść 
: nieraz powraca się do poszczególnych roz­
działów, w których jest znowu mnóstwo inte­
resującego materjalu, zebranego z. listów, roz- 

zapiskow archiwalnych, notatek dzienni­
karskich polskich i zagranicznych, relacyj 
współczesnych i krewnych dalszych pokoleń. 
Rozpoczyna książkę zestawienie pokrewiefisiw 
duchowych Chopina i Slow-ackiego, dokonane 
niezmiernie pracowicie i szczegółowo i dające 
istotnie bardzo zbliżone do siebie portrety dwu 
genjuszów, których cało życic i twórczość nie­
mal od zarania podobńemi zdążała kolejami. 
■Być może, że już dawniej podnosili pisarze to 
podobieństwo np. muzyki Chopina, do wiersza 
Słowackiego, Hoesick jednak -raz, jeszcze to 
podkreśla i  daje szereg -nowych argumentów, 
ubranych w dodatku w tak ładną formę, że 
tych przykładów czytałoby się o wiele jeszcze

więcej. Ten gawędziarski, oparty jednakże o 
doskonale przygotowanie i źródłowe badania, 
sposób podania materjalu jest typowy u Hoe- 
sicka i napewno to jest przyczyną wielkiej, po- 
czytności jego studjów. Ma on także swoje spe­
cjalne znaczenie, jeśli się zważy, że pod -pła­
szczykiem tej milej gawędy, autor potrafi! -dać 
nawet nieobznajonuonemu z tą dziedziną czy­
telnikowi rzecz poważną, niemal naukową, 
której czytelnik napewno nie wziąłby, do 
ręki, gdyby -była pisana stylem ściśle nau­
kowym, co nierzadko idzie w parze z niejaką, 
powiedzmy, oschłością. W ten sposób popula­
ryzuje się wiedzę ci pewnych dziedzinach na­
szej kultury i to zasługuje na uznanie.

Ostatnia książka ma właśnie ten raczej 
może feljetonowy sposób, którego autor zresz­
tą się nie zapiera, przeciwnie podkreśla 
iż to jest często zbiór feljetonów, pisanych 
w trakcie przygotowywania wielkich mono­
grafij. Jakkolwiek jest, nie ulega wątpliwości, 
że niejeden z przyszłych -badaczów Słowackie­
go i  Chopina będzie musiał się liczyć z tą 
książką, w której jest cala kopalnia przyczyn­
ków, jakie często mogą mieć wpływ znaczny 
na poznanie i zbadanie pewnych momentów' 
życiowych wielkich ludzi. Co krok w książce 
Hoesicka spotykamy jakiś drobny może szcze­
gół jeszcze nie wydobyty na jaw, jakiś przy­
czynek, list, opow'Ladanie wiarogoduy-ch świad­
ków, wyjątek z artykułu dziennikarskiego,.za­
piski archiwalne-i t. p„ które autor umie wy­
zyskać, nadać im ten urok pamiątki drogiej, 
która działa, jak wydobyty z sekretarzyka za­
suszony kwiat..

Już same tytuły rozdziałów zaciekawiają. 
A więc: „Słowacki' potomkiem astrologów",; 
„Miasto rodzinne Słowackiego", „Ojciec Jul-ju-' 
sza", „Boże Narodzenie w życiu Słowackiego"/ 
„Spuścizna literacka Chopina", „Młodzieńczy 
„ideał" Chopina", „Marja z Wodzińskich Orjii- 
szewska" (miłość Słowackiego i Chopina), „Ra-, 
fael i Fornarina w życiu Słowackiego", „Roz­

mowa o Chopinie z jego wzenicą" (p. Emilia 
z Borzęckich Hofmanowa), „U siostrzeńca Clio 
pina", „Chopin i Niemcewicz". „Kochanka Kra­
sińskiego dręczyciel ką Słowackiego", Hrabi 
na Idalja", „Korespondencja Chopina z nanin 
Sand", „Z .pobytu Chopina w Szkocji" \ rc,? 
biskup. Feliński o Skm aekim-, „Ostatni'. „,i 
l a t  SlowackioBo", „Dzieło Nlecksi o Chon 
me1', „Słowacki i Matejko", „Wiersze Chow 
na", „Słowacki i Warszawa" itd.

Ta całość żyiva, niezmiernie barwna ulożo 
na jest w ten sposób, że jakkolwiek tematy 
różne, różnych epok i nie powiązane n i l / ,  
z. sobą, tworzą jednolita książkę, która jest 
zajka wspomnień i przyczynków, przykuwa .  
ca uwaga czytelnika od początku do końca ‘_  
Xapewno też taka książką i tak napisana >nel 
m żadame popularyzatorskie i w krótkim cza 
sto zyska solne poczylność wśród licznych czy' 
lelnrkOw. Księgarnia Trzaski, Eyerta i Michał 
skiego wydala ja bardzo estetycznie w ,u „ l 
prostocie i staranności pod względem dobot-u 
papieru i odpowiednich czcionek.

drńcr Schroeder
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.PRĄDOŻERCA' JAWNY ZDZIERCA 

PHILIPS ŁATWO GO UŚMIERCA '

1) m iara świata Siany Z. A. I’.. 2) Kanada, 3) Cze­
chosłowacja niistrz Europy. 4) Austrja, 5 i 6) Niem­
ce i Szwajcarja*7 i 8) Polska i Węgry. W  turnieju 
pocieszenia: 1) Rumun ja, 2) Łotwa. 3) Belgja, 4) 
Wiochy.. **

Wyścigi samochodowo-motocyklowe. W Zakopa­
nem  odbyły się przy dobrych warunkach śnież­
nych, organizowane przez KKA : KKM wespół z tu­
tejszą komisją sportową zarządu miasta i uzdrowi­
ska doroczne wyścigi samochodowo-motocyklowe. 
Publiczności bardzo dużo. Wyścigi zaszczyci) swą 
obecnością p. Prezydent Rzeczypospolitej, ktorego 
o przebiegu zawodów informował prezes KKA hr. 
Potocki. Wyścigi rozpoczęły biegi motocyklowe. 
W Kategorji A, klasie sportowej przy o okrążeniach 
toru (6250 m) 1) Zbigniew Oskarbski n a  Arielu 
7 min. 242 sek. z przeciętną szybkością oO.oto m na 
godz. W kategorji A klasie wyścigowej 1) Czesiów 
Gembaia na Nortonie w czasie 6:08.4 (przeciętna 
szybkość 61.074), 2) Ripper na Arielu 6:lo:2 min. 
(59.968). W kategorji B motorów z przyczepkami 
1) Holuj Stanisław n a  Hariey-Davidsoine b:1U. 
min. (60.777 ni), 2) Damski T. na BMW 6:-9.8 W ka- 
•teirorii wozów turystycznych przy 4 okrążeniach 
toru (5.000 m) 1) Adolf Kinder P. T. C. na 1-ąnci-a 
4:49.4 iii i n. (49.758), 2) Hilczyński' na Lancia 5:04.4 
(47.306). Pierwsza z pań p.. Zaczyńska nu 5 miejscu. 
W 'kategorji wozów sportowych 6 okrążeń (mOO m) 
1) Stefan Lubelski na Austro-Dainilerze 7:06.4 
(10320 iii),-2) Strzyżycki (Czechosłowacja) na \  icoy 
7-41 min. (58568), 3) Gembaia na Bugattim 7:o9:4 
(56.320 ni). W kategorji wozów wyścigowych. 8 okrą­
żeń toru 10.000 ni 1) Stanisław Holuj na Bugattim 
8°8 min (przeciętna szybkość 70.860 m). Na zakoń­
czenie odbyła się walka między czterema zwycięz­
cami poszczególnych kategoryj, do którego stanęli: 
Holuj na Bugattim Lubelski
Damski na BMW i Gembaia na Nor.onic. Zawodm- 
cv TU ryli 7 f różnych startów. Walka toczyła się 
na  8 okrążeniach toru. Wygrał mecz Gembaia na 
Nortonie w czasie 8.27.2 min., uzyskując najlepszy 
czas dnia i największą przeciętną SZjbkość <0.894 
m na godz. 2) Holuj na Bugattim o -HO sek. gorszy 
czas, 3) Lubelski na Austro-Daiinlerze.

Narciarstwo w Związku Sportowym. W Krynicy i 
odbyły się zawody narciarskie o mistrzostwo okrę­
gu V Związku Strzeleckiego. Bieg sztafetowy 3X6' 
km. 1) SN. Strzelca Zakopane 1 godz. 38:03 min. 
w składzie Berycli, Manczak i Karpel, 2) SN. Strze­
lec Zakopane. W ogólnej punktacji zespołowej rów­
nież 1) 'Strzelec Zakopane 279 punktów. Bieg na 
8 km d la  strzeieżyń: 1) Chotarska ZakopAne 55 min. 
29 sek., 2). Dawidkówno Zakopane 1:02.25 godz. Bieg 
patrolowy na 18 km ze strzelaniem zdobył Strzelec 
Śląsk. 2) Strzelec Zakopane.

Hokej w Krynicy. Spotkania w  hokeju na lodzie 
między Śląskiem Towarzystwem Łyżwiarskiem 
a  Krynickiem Towarzystwem Hokejowem zakoń­
czyły’się wynikami 2:0 i 3:0 dla KTH.

Zawody o sprawność narciarską. Staraniem' SN. 
K. S. Beskid w Andrychowie odbyły się na Kode­
rze zawody narciarskie ó  odznakę za sprawność 
PŻN. Do zawodów tych stanęło w konkurencjach 
4, 8; 9 i 12 kin. ogółem 93 zawodników, z czego 83 
zdobyło odznaki, srebrne'i bronzowe. Stawali za­
wodnicy z Żywca, Kęt, Bielska, Białej i .Andry­
chowa, , 

1 kwietnia, w którym (o dniu spuszczony zo­
stanie na wodę drugi pancernik tego samego 
typu, pancernik „B“.

Astry przeb eg strajku (glejowego w Ir andji
L on d y n  27 lu tego .

(Tel. wl.) Strajkujący kolejarze Irlandji pól-* 
nocnej dokonali ubiegłej nocy diwóch zama­
chów bombowych >na objakty kolejowe. Jedną 
bombę rzucili nieaujęci sprawcy na budynek 
zanządu 'kolei. Wybuchająca bomba zniszczy­
ła szyby w budynku zarządu kolei oraz w o- 
kolioznych domach, nie wynząd/zając poza 
tern żadnych większych strat. Druga bomba 
rzucona została na tory stacyjne i  zniszczyła 
tory, oraz uszkodziła dach szklany budynku 
stacyjnego. Ofiar w ludziach nie było.

Miljon
w poszukiwaniu właściciela.

■Przyjemnie jest obudzić się pewnego piękne­
go dnia miljonerem.

I to miljonerem, który posiada miljon w na­
szej walucie, będącą jedną z najzdrowszych 
walut na śniecie, w walucie — w calem tego 
słowa znaczeniu — pełnowartościowej.

Ten miljon złotych jest już gotowy. Czeka 
spokojnie na swego właściciela. .

Może być nim każdy obywatel Rzeczypospo­
litej, bez różnicy wieku, pici, wyznania, po­
chodzenia.

Musi wypełnić tylko jeden warunek.
Musi posiadać los do V-ej klasy Loterji Pań­

stwowej, której ciągnienie rozpoczyna się 9 
marca, bowiem miljon czeka na przyszłego 
w łaściciela  w  kasach Loterji.

I ktoś, go otrzyma z pewnością, bo według 
planu gry V-ej klasy 26-ej Loterji Państwowej 
musi być wygrany.

A prócz ntiljona wyjdzie w tej klasie z kola 
przez 27 dni ciągnienia 45.165 innych wygra­
nych, wielkich i małych, od 300.000.— zl. za­
czynając.

Reforma szkół akademickich w senacie.
Na sobotniem posiedzeniu komisji oświato­

wej wygłosili przemówienia prez. A. L. prof. 
Kostanecki i rektor U. Jag. Kutrzeba.

Prof. Kostanecki stanął na stanowisku, ze 
ustawa z r. 1920 działała dobrze i jako najgroź­
niejszy dla przyszłości nauki art. nowej usta­
n y  uznał art. 3. Poddał następnie ‘krytyce po­
stanowienia tyczące młodzieży.

Prof. Kutrzeba wystąpi! przeciw atakom 
skierowanym przeciw profesorom krytykują­
cym projekt nowej ustany, a przechodząc do 
samego projektu za najoporniejszy uznał art. 
3, widząc w nim duże niebezpieczeństwo gro­
żące zarówno profesorom zajmującym obecnie 
katedry, jak dopływowi sił naukowych na 
przyszłość. Przedstawił dalej konieczność 
zmian postanowień tyczących senatu, statu­
tów szkół akad.; art. 11 tyczącego interwencji 
policji, postanowień tyezącyćli profesorów ho­
norowych i emerytowanych a wreszcie spraw 
młodzieży.

P r z em ó w ie n ie  m in . J ę d rze jew icza .

Dyskusję ogólną nad projektem ustany  o 
zkolach akademickich w-senackiej komisji o- 
wiatowej otworzył minister Jędrzejewicz,, któ- 
y wygłosił dłuższe przemówienie. Wstęp swe- 
•o przemówienia poświęcił p. minister polemi- 
e z poszczególnemi głosami profesorów w 
LsiażM zbiorowej. S a tn r  4ych Biosów - :m ó -  
fil minister — wykazuje przMlewszystkiem 
lieznajomość ustawy z 1920 r. Dłużej zairzy- 
nal sic u. minister nad analiza art. 114 dots cl,- 
zasowej ustawy w związku z broszura broi. 
Iwiazdomórskiego. Nowa ustawa jest rezdta- 
em b daleko idącego kompromisu. «  tozmo- 
racli zemna 'profesorowie uniwersytetu .wysu­
wali orzedewszystkiem dwa zarzuty: uszczu- 
-ii-nia konipetoncyj sial akadem.ckmb .przez 
ri 'i na korzyść ministra i stosunku nowej u- 
tawy do młodzieży. Co do pierwszego z.arzu- 
u udowadniałem już kilkakrotnie, ze z bun­
tu widzenia organizacji studiów- a mięć two- 
zenia wydziałów, katedr i zakładów, nowy 
.roiekt jest liberalniejszy od dawnego — mi- 
S e r  bowiem skrypowany jest warunkiem 
zysiucliania opiuji senatu względnie wydzia- 
n. C odo sprawy młodzieży oponenci s a jn a h , 
arzuty, że minister wedle nowel ustawy pto

siadać będzie znacznie większe uprawnienia 
i kompetencje. Jest to słuszne. I to jedynie jest 
rzeczą gruntownie nową w projekcie ustawy 
akademickiej. Uznają konieczność stosowania 
jednolitych nenii w tym zakresie podczas gdy 
dotychczas stosowano normy ‘b. różne. Tak np. 
Związek Strzelecki w jednych uczelniach ‘był 
uznany za rzecz potrzebną i zasługującą na o- 
piekę, w innych zaś uważano go za szkodliwy 
i odmawiano legalizacji. Podobnie różne nor­
my były stosowane do organizacyj młodzieży 
komunistycznej. Pewne normy ogólne są zatem 
niezbędne. Krjiykuje się sformułowanie art. 
43, z którego jakoby niewiadomo było co mini­
ster może. Organizacja młodzieżowa jest rze­
czą b. płynną i dlatego celem zapewnienia gięt­
kości i sprężystości przepisów rzeczy te nie są 
sprecyzowane w ustawie, lecz będą regulowane 
odpowiedniemi zarządzeniami i rozporządze­
niami ministra.. To samo dotyczy postępowania 
dyscyplinarnego, które z reguły pozostaje w rę­
kach' władz akademickich a jedynie tylko w 
wypadkach zaburzeń skierowanych przeciw 
swobodzie nauczania i uczenia się oraz bezpo­
średnio przeciw profesorom samym wchodzi 
w grę nadzwyczajna komisja składająca się 
również z profesorów, ale mianowanych przez 
ministra.

Jeszcze niedawno w dyskusji sejmowej wszy­
scy oponenci, twierdzili. że samorząd uczelni 
wyższych został ,'całkowicie,skreślony. Argu­
mentu tego nie ma już w przemówieniu p. rek­
tora Kutrzeby. Istotnie pewne ograniczenia na­
stąpiły ale samorząd istnieje i zrujnowany nie 
zostali Ten argument znikł w ostatnich cza­
sach. Radykalnie zmieniła się również argu­
mentacja o naśladowaniu wzorów zachodnio­
europejskich, słowem nastąpiło odwrócenie 
frontu o 180 stopni. Ostatni ustęp swego prze­
mówienia minister poświęci! wyjaśnieniu, róż­
nicy między t. zw. ludźmi przedwojennymi 
i powojennymi, do których mimo starszego 
wieku się zalicza.

Po przemówieniu ministra zabrał glos sen. 
prof. Makarewicz, który w imieniu komitetu 
techniki ustawodawczej wystąpił z projektem 
szeregu poprawek stylistycznych do projektu 
ustawy, uchwalonej przez pejni.

Newa partja faszystowska w Portugalji
P aryż  27 lutego.

'TeL wł.) W  Lizbonie założona (została wczo­
raj nowa .partja faszystowska, n a  której czele 
stanął Dr Preto. P artja  ta  będzie występowa­
ła pod naziwą „(portugalskich syndykalistów 
narodowych" a odznaką członków będzie nie­
bieska koszula. Zebranie konstytucyjne no­
we-} partji odbyło się .pod ochroną policji a 
przemówienia 'nowych przywódców transmi­
towane były przez radjo.

Ciężki stan Czerniaka.
Miami 27 lutego.

(PAT) W stan ie ' zdrowia buunistrza Czer­
niaka nastąpiła .poprawa, ale niestety zacho­
dzi obawa poważnych komipl.ikacyj .płucnych.

Wojna chińsko-iapońska>
Ofensywa japońska. Stany Zjedn. aprobują uchwalę Ligi Narodów.

(PAT) Z Kailu donoszą, że kaw alerja japoń­
ska pod dowództwem gen. Mogi .posuwa się 
w dalszym ciągu w kierunku południowym.

Krwawe walki o DżehoL
Pekin 27 lutego.

(PAT) O przełęcz górską Pai Szi Tsu, poło­
żoną n a  granicy Dżehol toczą się zajadle wal­
ki. Ataki japońskie (pozostały dotychczas, po­
mimo swej gwałtowności, bezskuteczne. -W 
szczególności miała ucierpieć kaw alerja ja­
pońska, zmuszona ogniem chińskim do wyco­
fania się, pozostawiając wielu zabitych.

Rozwój ostatnich wypadków na pograniczu 
prowincji Jehol skłonił zagraniczne reprezen-i 
tacjo w Pekinie do podjęcia daleko idących 
środków ostrożności. Cala dzielnicą cudzo­
ziemska otoczona została zasiekami z drutów 
kolczastych, . a  cudzoziemcy otrzymali polece­
nie, by w razie niebezpieczeństwa przerzuce­
nia się operacyj wojennych w okolice Pekinu— 
•schronili się do dzielnicy europejskiej. Znajdu­
jące się w  tej dzielnicy hotele, które mają .po­
służyć cudzoziemcom za sclnomenie, zostały 
oszańcowane. W. dzielnicy tej budowana jest 
również własna centrala elektryczna:

Chińczycy bronić się będą do ostatniego

Pekin 27 lutego.
(PAT) Gubernator prowincji Dżehol oświad­

czył, że Japończycy będą mogli opanować pod­
ległą mu prowincję dopiero wtedy, kiedy 
■wszyscy Chińczycy padną na polu bitwy. Ja­
pończycy — oświadczył gubernator — mogą 
zabijać 10 Chińczyków, tracąc jednooześnie 
tylko jednego człowieka ze swych własnych 
szeregów, ale miech nie zapominają, że wal­
czą obecnie 17, całemi Chinami. Zobaczymy, 
jak długo potrafią 'to czynić.

Kronika telegraficzna.
Afera szpiegowska we Francji.

(Tel. wl.) (W Belfort aresztowany został po­
rucznik Forge, stojący pod zarzutem szpiego­
stwa na rzecz Niemiec. Jak. stwierdzono aresz­
towany wykradł z. biurka swego przełożonego 
tajny dokument wojskowy i wręczy! go agen­
towi niemieckiemu. Szczegóły trzymane są w 
tajemnicy.

P ow ód ź  w  A n g lj i p o łu d n iow ej.

(TeL wl.) Wskutek nagiej odwilży,, rzeki An­
glji. południowej wezbrały do tego stopnia, że 
wystąpiły z brzegów, zalewając domy i tworząc 
rozległe jeziora. W hrabstwach Surrey Glou­
cester, Wits, Oxford i wielu innych wiele miej­
scowości odciętych jest od świata. Także Ta­
miza wzbiera gwałtownie i grozi wylewem. Na­
tomiast w Anglji północnej sroży się w dalszym 
ciągu zima.

Zgon W. księcia Aleksandra Mikolajewiczn.
(Tel. wl.) Donoszą 7. Paryża: W Cap Martin 

zmarl W. ks. Aleksander Mikołajewicz. b. ad­
miral marynarki rosyjskiej, adjqjant cara Mi­
kołaja II. Zmarły był synem W. ks. Mikołaja 
Mikołaj ewicza i bratem Grzegorza, rozstrzela­
nego w 1919 r. przez bolszewików. Ożeniony 
z W. ks. Ksenią Aleksandrówną pozostawił 
6 synów i  1 córkę. W. książę w ostatnich cza­
sach poświęcał się sprawom religijnym i  okul­
tyzmowi.

ju, nie mógł znaleźć zajęcia, do reszty podcięły 
to młode życie, które powinno było trwać dłu­
go jeszcze,'by służyć ojczyźnie.

Z serdecznym, szczerym i głębokim żalęjn 
żegnają go wszyscy. Był najlepszym, naj- 
uczynniejszym kolegą, zawsze gotów dzielić się 
z innymi ostatkiem. Toteż •nie miał wrogów, 
bo był człowiekiem prawdziwie głębokiego ser­
ca, zacnym, dobrym, kochanym i szanowanym 
przez zwierzchników równie jak przez kolegów.

Cześć Jego pamięci!

Janusz Walewski, inżynier, zmarl 24 b. m.
Józefa Prawdzie z Cybulskich Jaxa-Bąkow-

ska, literatka, lat 72. 'Pogrzeb odbędzie się dziś 
w Milanówku o  10.30 rano.

Klementyna z Wasilewskich Chrostowska, 
obywatelka ziemska, lat 73. Pogrzeb 1 marca 
o 10 rano z kościoła św. Krzyża na cmentarz 
ix>wązkowsk5.

Henryk Sulima Grabowski, obywatel ziem­
ski, właściciel Biskupic. Jat 61. Pogrzeb 2 m ar­
ca o. godz. 11 rano w Rokitnie.

TEATR I MUZYKA.

r o budżet wojskowy.
Paryż 27 lutego.

) t o n  deputowanych 
to n ie  nocne, poświęcone projektom 
“  o  gedż. 5-tej rano Iżba ucW a- 
isanri pnieerwko 251 projekt sanacj.

S ,  pi-owitorjmn budżetowe na

„■nca debata odbyła się mad spra-
‘  W “ C ^ r o ś ę .  

„ a  lotnictwo. Deputowany tenau- 
-icv niezależnej zaprotestował .prze- 
i t o iu  kriHlytów u» cele -lotmclwa 

zei m inistra lotnictwa Cota iv De

„a cele lotnictwa, to wyuaim 
J  nie zostaną zmniejszone.

’U ó o ” ™  Tposunril kwortić ram­
ia uchwaliła wniosek rżędow; 
raeclwko 207.

Paryż 27 lutego.
) w  loku debaty nird ptojekiem ii- 

rzędu senat francuski pmyjęl dnś

ucliiwalone jłr-zez Izbę redukcje wydatków 
wojskowych 180 głosami przeciw 118. Doma­
gając się piizyznania tej redukcji premjer Da- 
ladier postawi! przed glosowaniem kwestję 
zaufania. Po południu podjął senat obrady 
nail rozdziałem w «prawie podatku kryzyso­
wego.

Walka i  nieuczciwą prasą.
Berlin 27 lutego.

(PAT) „Deutsche Diplomatische Politische 
Korrespondenz“ ogłasza dziś wielki artykuł 
p. t. „Walka z nieprawdziwemi wiadomościa­
mi^ w którym występuje z projektem stworze­
nia-międzynarodowej instancji dla zwalczania 
endencyjńych informacyj. Niemiecki organ 
lóturzędowy oświadcza, że jeżeli rozbrojenie 
moralne ma być osiągnięte, to przedewszyst- 
iiein organa prasowe, które ogłosiły wiadomo­
ści, podważające pokój lub rozsiewające oszu­
stwa o innych narodach względnie o ich człon­
kach winny czytelnikom swoim podać w prze­
pisanej formie i rozmiarach, odpowiadających 
ustalonemu stanowi sprostowanie.

Nowy pancernik niemiecki.
Berlin 27 lutego.

((lei. wl.j Nowy pancernik niemiecki „Deut­
schland wyjechał dziś z portu kilońskiego do 
Wilhelmshafeń, gdzie przekazany będzie ma­
rynarce wojennej. Oficjalne oddanie pancerni- 
i»  służbie morskiej następić ma w dniu

Nekrologia.
Sp. Roman Midi.

Dn.-23 bm. liczne grono przyjaciół i kolegów 
odprowadziło na cmentarz wojskowy na ’Po­
wązkach zwłoki przedwcześnie zmarłego dzien­
nikarza, publicysty i  działacza społecznego śp. 
Romana Stanisława Mdlii.

Urodzony w r. 1896 w Krakowie,, śp. R. Mliii 
w rodzinnem mieście przeszędl studja średnie 
w gimnazjum . św. Anny i rozpoczął studja 
wyższe, które przerwała wojna. W roku bo­
wiem 1914 zaciągną! się do legjonów i służył 
w 1 p. p. 1. Raniony na polu walki, wzdęty, zo­
stał do niewoli i zesłany od obozu jeńców wo­
jennych na Syberji, gdzie przeszedł gehennę 
kilkoletniego głodowania i przemieszkiwania 
wraz z licznymi towarzyszami niedoli w t. zw. 
ziemiankach.

Kiedy wybuch rewolucji bolszewickiej u- 
wolnił jeńców z obozów koncentracyjnych, śp. 
Roman Milli zaciągnął się do formacji polskiej, 
która samorzutnie powstała. Jak wielu in­
nych, zamierza! dostać się na Murman, co jed- 
lak nie udało mu się, został natomiast żołnie- 
.•zem V lyw-izji syberyjskiej, rozbitej i zdzie­
siątkowanej przez bolszewików dzięki nielo­
jalności t. zw. legjonerów czeskich.

•Przez długi szereg miesięcy tułał się o .gło­
dzie i  chłodzie. Cudem prawdziwym udało mu 
się uniknąć śmierci zarówno z- głodu, jak 
i z rąk czerwonych katów, parokrotnie bo­

Waszyngton 27 lutego.
(PAT )Sekretarz stanu Stimson zawiadomi! 

sekretarjat Ligi 'Narodów, że podziela. kon­
kluzje, przyjęte przez Ligę Narodów w spra­
wie konfliktu chińsko-japońskiego o tyle, o 
ile dotyczą one postanowień traktatów, któ­
rych Stany Zjednoczone są sygnatariuszami.

Deklaracja pożegnalna Matsuoki.
Genewa 27 lutego.

(PAT) Delegat japoński Matsuoka, który 
wczoraj opuścił Genewę przesiał prasie za po­
średnictwem delegacji japońskiej deklarację 
pożegnalną. Matsuoka oświadcza, że opuszcza 
Genewę z uczuciem smutiku i rezygnacji, jed­
nakże smutek jest nie ze względu na Japonję, 
lecz na Ligę Narodów, która bardziej ucierpi 
niż Japonja oraz ze względu ma Chiny. Jedyną 
dobrą stroną tej decyzji będzie wzmocnienie 
solidarności narodu japońskiego, któremu 
wskaże ogromne trudności i ciężar zade 
Japonji w  sprawie zabezpieczenia pokoju i po­
rządku w całej Azji Wschodniej. Jeżeliby to 
było jedynym wynikiem akcji Japonji, to mo­
że ona wkońcu otrzyma .podziękowanie od 
Ligi Narodów. Matsuoka wyraża wkońcu za­
dowolenie, że Sjam powstrzymał się od gloso­
wania mad raportem Zgromadzenia.

Forreigne Office zaprzecza.
Londyn 27 lutego.

(PAT) Forreigne Office jaknajkategorycz- 
niej zaprzecza wiadomości, jakoby angielski 
minister spraw zagranicznych Simon poin­
formować miał Japonję, że rząd angielski nie­
ma rzekomo zastrzeżeń co do zajęcia Dżehol, 
o ile operacje japońskie nie wyjdą poza gra­
nice tej (prowincji. Forreigne Office stwierdza, 
że wiadomość ta od początku do końca jest 
zmyślona.

TEATR NARODOWY: Codziennie „Kean“. 
TEATR NOWY: Codziennie „Cień“:
TEATR LETNI: Codziennie „Smaczny chleb

kłamstwa".
TEATR POLSKI: Codziennie „Azew".
TEATR ATENEUM: „Major Barbara".
TEATR KAMERALNY: Dziś prenijem S7.iu*i Pa-

gpola „Handlarze sławy".
TEATR ŻEROMSKIEGO: Hz.iś i jutro „Panowie

w nowych kapeluszach".
TEATR 8.30: Codziennie operetka „Kobieta, któ­

ra wie czego chce".
TEATR MORSKIE OKO: Codzienni® mowa rewje: 

„Humor krzepi".
TEATR BANDA: Operetka „Piękna Galatea" 

z Zulą Pogorzelską.
CYRK STANIEWSKICH: Nowy program, co­

dziennie jdwft przedstawienia .0 4.30 i 8.15..

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adria-Palace: .Ariane *.
Apollo: „Romeo i Julcia".
Atlantic: „Gen. Czeng".
Casino: „10% dla mnie".
Coloseum: „W cieniu krzyża".
Filharmonia: „W cieniu krzyża".
Hollywood: „Zloty Moloch".
Pallace: „Ja w dzień, ty w nocy".
Pan: „Ich dole 4 niedole", „Charlie ratuje Eu­

ropę".
Splendid: „Ostatnia noc kawalerii".
Stylowy: „Syn bu i".
Światowid: „Ludzii w hotelu".

wiem był aresztowany. Gdy znalazł się we 
Władywostoku. ciężką pracą fizyczną w do­
kach zarabiał z trudem na chleb, przez pól glo- 
dując. Niesłychanie ciężkie warunki bytu przy­

biły go o tyfus. Silny , organizm przemógł 
chorobę, która jednak poderwała raz na zaw­
sze jego siły fizyczne. Po długiej tułaczce do­
piero w r. 1921 wraz z innymi rozbitkami dy­
wizji syberyjskiej powrócił przez Japonję, In- 
dje, Londyn do kraju.

Było to bezpośrednio po zakończeniu wojny 
z bolszewikami, w okresie niezmiernie inten­
sywnej odbudowy , kraju. Śp. Milli stanął na­
tychmiast do pracy; jako słuchacz i\V. S. H. 
brał udział czynny w życiu akademickiem i 
całym szeregu instytucyj społecznych. Rozpo­
czął też pracę dziennikarsko-publicystyczną. 
W r. 1924 wstąpił do ,?Dnia ‘Polskiego", w któ­
rym umieszczał liczne artykuły, z dziedziny 
polityki zagpanicżhej,. samorządów i na tematy 
gospodarcze. 1P0 czteroletniej prawie pracy 

iaśzem piśmie wyjechał do Berlina jako 
korespondent agencji „Express" (A. T. E.) r  tu ­
ta} dopiero zaczął się najintensywniejszy okres 
jego działalności — walki o  polskość Polaków, i 
zamieszkałych w  Niemczech- Już podczas po­
bytu w Berlinie śp. Roman Milli znajdował.się 
w ścisłym kontakcie z dziennikami polskimi, 
wydawanymi w Niemczech. -Po pewnym czasie 
opuścił placówkę berlińską, by na stale osiąść 
na Śląsku niemieckim, jako redaktor naczel­
ny „Katolika" bytomskiego i opolskich 1,Nowin 
codziennych". Obok pracy redakcyjnej, prowa­
dzonej w bardzo trudnych warunkach, niejed­
nokrotnie z narażeniem życia, wobec ciągłych 
pogróżek i napadów bojówek hitlerowsko-na- 
cjonalistycznych, redaktor Milli prowadził nad­
zwyczaj intensywną akcję wśród ludności pol- 
shiej. Redakcja i dom jego były ośrodkiem, 
który ogniskowa! wszystkie niemal węzły7 życia 
Polonji w Niemczech. -Praca ta dala bardzo 
namacalne wyniki, które najjaskrawiej uwy­
datniły się np. w znacznem podniesieniu się 
liczby głosów, któro padły podczas ówcze­
snych wyborów do Reichstagu na listy polskie. 
Brak funduszów na dalsze prowadzenie tej 
pracy, zmusił Millego do opuszczenia świetnie 
postawionych przezeń placówek. Powróci! do 
kraju, i tu  — niestety — przez czas dłuższy nie 
znalazł dla siebie pracy.

Sterane podczas wojny, w niewoli i na Sy­
berji zdrowie, nadwątlone niesłychanie ener­
giczną i denerwującą pracą n a  Śląsku, wresz­
cie troski i zawód, że pomimo tylu zasług, nie­
skazitelnej, pełnej poświęcenia służby dla kra-

K a a < B f o
Program na środę 1 marca.

12.10: Plytty, 15.35: Prógraan dla dzieci, 16 00: 
Płyty, 16.20: Odczyt dla maturzystów. 16.40: „Tajne 
organizacje i ich rola w Chinach" — prof. .1 Ja- 
worski. 17.00: Audycja dla nauczycieli muzyki. 
17.40: Odczyt, 18.00: Odczyt dla UMUturaystów, 18.25- 
Muzyka z „Gastronomii", 19.20: Skrzynka rolnicza, 
19.30: Felj. -liter, p. t,: „Eilozofja dla wszystkich" 
p. J. Jankowski, 19.45: Pras. Dziennik Radj., 20.00- 
Odczyt, 20.15: Audycja Stów. Miłośników Dawnej 
Muzyki z Konserwatorium. — w przerwie sport 
22.00: widnokręgu", 22.15: Plytv, 22.40: Odczyt
angielski. ,

Fala polska zagranicą.
-Falo radjowe, dla których niema przeszkód cza­

su i przestrzeni, ani slupów granicznych, stały się 
niezmiernie ważnym czynnikiem .propagandowym, 
zwłaszcza na terenie -międzynarodowymi Z chwilą, 
gdy radjofonja polska uruchomiła centralną roz­
głośnię o dużej mocy, obecnie jeszcze największą 
w Europie, propagandowe wąlory rad-ja zwiększyły 
się niezmiernie. Również skupiska emigracji pol­
skiej rozrzucone po całej Europie zyskały stały 
łącznik z ojczystym krajem.

Nic mniej, ważnemi zagadnien-iem stała się «kcja 
propagandowa na terenie zagranicznjin (przez 
transmitowanie koncertów giolskich zagranicę, 0- 
raz nadawanie specjalnyóh odczjlów w językach 
obcych o Polsce, jej historji i twórczej pracy Mię­
dzypaństwowa wy liliami koncertów, za inicjowano 
swego czasu przez.uadjofonję polską wydala wspa­
niale wyniki.

Ostatnio wysunięto projekt organizowania odczj-- 
lów wymiennych. Dzięki lej' inicjatywie, radjoslu- 
ehaczo zagraniczni- usłyszą za pośrednictwem swo­
ich rodzinnych rozgłośni- szereg odczytów poświę- 
conycli Polsce. Ze swe-j strony radjofonja polska 
w drodze rewanżu nadawać będzie odczyty po­
święcone obcym krajoln. (W sprawie tej toczą się 
obecnie pertraktacje z kilkoma obcymi broadca- 
stiinganuu .

W ostatnich lalach żacieśn-ily się specjalnie wę­
zły między radjofonją polską a czeskostowacką. 
Rozgłośnie czeskoslowackie w ciągu ostatnicli 
trzech lat nadały ogółem ttż 246 audycyj muzycz­
nych polskich i 59 odczytów,,poświęconych zaga­
dnieniom Polśki.

Ten krótki przegląd akcji propagandowej radiju 
na. terenie zagranicznym, podkreśla jak ważnvm 
czymnikiem w tej dziedzinie jest falc, rad-jowa, któ­
ra łatwo dociera wszędzie nie bacząc na różnice 
polityczne, oraz granice państw.

Koncert popularny.
We czwartek, dnia 2 marca o godz. 20 nadany 

będzie przez radjo koncert popularny w wykona­
niu orkiestry ^Polskiego Rad-ja" pod dyrekcją Jó­
zefa Ozimińskiego z udziałem cenionej wioloncze­
listki Zofji Adamskiej-. Na uwagę zasługuje nowa 
Suita L. M. Rogowskiego p. t. „Z ogrodów- Haruna 
Alm dysza", która wykonana -będzie po raz pierwszy.

Program na czwartek, dn. 2 marca.
12:10: PlyTy, 1235: Koncert szkolny z Eilharm. 

wa-rsz., 16.25: Płyty, 1535: „Dostosowanie odzieży 
do Warunków pracy" — p. M. Ankicwiczowa, 15.50: 
Płyty, 16.25: Lekcja francuskiego, 16.40: „Mowa 
zwierząt" — Dr J, Dembowski-, 17.00: Koncert ka­
meralny z płyt, 17.40: Odczyt, 18.00: Odczyt d'la ma­
turzystów, 18.25: Muzyka lekka, 1950: Komunikat 
rolniczy, 19.30: Kwadrans liter. H. Sienkiewicza. — 
fragment z opowiadania „-Bartek Zwycięzca", 19.45: 
‘Pras, dziennik radj. 20.00: -K-oncert w wyk. onk. 
P. R. opd dyr. J. Ozi-mińśkiego, Z. Adamska, (wio- 
loncz.).. W przerwie sport 21.30: Słuchowisko G. 
Ohlisch-laegera p. t. „Syn wszystkich nuitek", 22.15: 
Muzyka 7. Krakowa, 23.00: Mużvka taneczna

„Oazy".

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁ4TW1A WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY,a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUKKI, BILETT WIZYTOWE, PRZEKAZY itd, 

Poiatem  przyjmuje do artystycznego wyKonania Jednobarwne lnb w  Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widotti. pałaców  i dworów.

(24, CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE



WTOREK 26 LUTEGO 1933.

Podatek majątkowy a rolnictwo.
Otrzymaliśmy uwagi 'następujące:
Pewną otuchę, którą ostatnie dekrety rzą­

dowe ochraniające rolnictwo, wniosły w  rze­
sze rolnicze, rozwiewa projekt nowego stałego 
podatku majątkowego. Co jedna ręka napra­
wi, to druga zepsuije i  a  uchwalonej przed 
6-ciu tygodniami obniżki procentów od dłu­
gów długoterminowych skorzysta nie rolnik, 
lecz skarb być może z nadwyżką. Nowe ob­
ciążenie usprawiedliwia się potrzebami pań­
stwa, lecz czy niedcprowadzenie do ruiny we­
getujących jeszcze warsztatów, ze wśzelkiemi 
płymąćemi .stąd konsekwencjami, nie leży też 
w interesie państwa?

Pod wpływem rządu przeprowadza się osz­
czędności w samorządach, które zniżają swe 
wydatki o 30% mniej więcej, lecz zniżki tej 
nie odczuwają kieszenie podatników plącą­
cych, gdyż wymiar podatków pozostaje w po­
przedniej wysokości, samorządy bowiem liczą 
się 2 faktem, że cały szereg osób i  przedsta­
wicielstw zbankrutowanych podatków' nie pła­
ci. Powstaje więc w kra ju  naszym zjawisko, 
że liczka plącących podatki zmniejsza się, a 
że ostatnie m ają tendencję raczej do powięk­
szania się, więc obciążenia jeszcze istnieją­
cych warsztatów wciąż automatycznie wzra­
stają; wyrtoem tego stanu rzeczy jest wła­
śnie wprowadzony podatek majątkowy.

Do podatków, których wymiar najwięcej 
wywoływał i  wywołuje skarg należą podatki 
obrotowy i  dochodowy, które z natury swej 
nie są  stale, lecz podlegają corocznie nowym 
wymiarom; otóż dowolność tych wymiarów’ 
pomimo formalnych gwąrancyj jest zbyt zna­
na społeczeństwu, aby o tein potrzeba było 
bliżej mówić.
• Do tych dwóch „dowolnych" 'podatków' ma 
obecnie przybyć trzeci — majątkowy, które­
go wymiar bez udziału czynnika obywatel­
skiego będą przeprowadzać co trzy lata Urzę­
dy skarbowe. Wobec tego, że w obecnych cza­
sach sprzedaże ziemi wskutek zaniku jej do­
chodowości ustały zupełnie — nie będzie — 
dwóch podstawowych danych do ustalenia 
wartości ziemi — jej dochodowości i ceny 
rynkowej. Jeśli konieczności państwowe wy­
magają powiększenia zasobów’ skarbowych, 
iczy nie wskazanem byłoby raczej proporcjo­
nalne powiększenie .podatku gruntowego, po­
datku ściśle określonego stabilizowanego do 
potrzebnej sumy zamiast obarczać Urzędy 
skarbowe nadmierną pracą 'szacowania w  do­
bie kryzysu w ciągu paru miesięcy całego ma­
jątku  prywatnego w  .Polsce, a  więc sum mi- 
Ijardcwych.

Oczywiście, że szacunek majątków w takich 
warunkach będzie, dowolny według jakiegoś 
zgóry narzuconego szablonu d wywoła maso­
we skargi i niezadowolenia.

A. Abramowicz.

nia w  Stanach Zjednoczonych uległo zamknię­
ciu 348 banków, których wkłady wynoszą 195 
miljonów dolarów.

Ograniczenie wypłat bankowych.
W Indianopolis banki- ogłosiły ograniczenie 

wycofywania w kładów do 5% aż do odwołania. 
W podobnej sytuacji znalazło się 7 banków 
w Cleveland. Cztery banki w Canzas City po­
łączyły się w jedną instytucję finansową. Su­
ma ich depozytów' sięga 5 milj. dolarów. —- 
W Akron ponownie otwarto 5 banków o ogól­
nej sumie depozytów 55 milj. dolarów. Można 
będzie wycofywać tylko 1 proc, wkładów 
oszczędnościowych miesięcznie. Wycofywanie 
wkładów z rachunków- handlowych jest rów­
nież ograniczone. W Dayton Gity zawieszono 
czynności we wszystkich bankach na trzy dni. 

Państwo kontroluje banki.
Prezydent Hoover podpisał projekt ustawy, 

oddający władzę nad bankami narodowemi 
kontrolerowi walutowemu. . Ustawa wchodzi1 
w życie natychmiast i upoważnia kontrolera 
walutowego do ograniczonego „zamrażania" 
depozytów w bankach narodowych. Podobne 
uprawnienia posiadają już władze niektórych 
stanów w stosunku do 10.000 banków. Upraw­
nienia te przyznane są na okres pół-roczny 
i mogą być odnawiane na następne półrocze 
na zarządzenie prezydenta.

Prezes banku  w  dymisji.
Prezes Rady administracyjnej National City 

Bank w N. Jorku Mitchell podał się do dy­
misji.

F ord  ra tu je .
Podobno Henryk Ford złożył 8,5 milj. dola­

rów, przeznaczając tę sumę n a  reorganizację 
„First National and Guardian National Bank 
of Commerca" w Detroit. Na ten sam cel ma 
przyznać „Federal Reserve Board" 20 milj. do­
larów. Do akcji stabilizacji stosunków banko­
wych w iDetłroit mają również przyczynić się 
instytucjo nowojorskie i  chicagowskie sumą 
20 milj. dolarów.

Anglicy o krachu bankowym.
Prasa angielska szeroko, zajmuje się kryzy­

sem bankowym w Ameryce, wskazując, że 
przybiera on coraz większe rozmiary. Sytuacja 
jest tak krytyczna, że aż 20 izb ustawodaw­
czych poszczególnych stanów odbywało pomi­
mo niedzieli obrady, aby uchwalić moratorja 
bankowe, celem chronienia banków i  depozy- 
tarjuszy. W  niektórych miejscowościach -wpro­
wadzono bony obiegowe, które są przyjmowa­
ne jako waluta wymienna.

ne wzrosły w 1932 r. w  porównaniu z 1931 r. 
a  mianowicie: średnia cena zboża wzrosła ze 
119 do 124 lirów za  q, średnia cena kukurydzy 
z G2 do 71 lirów, średnia cena ryżu miełuszczo- 
nego ze 118 do 151, a cena konopi z 208 
do 232.

Mniejsze zapasy pszenicy w Anglii. U-
chwytne zapasy pszenicy w  Anglji wynosiły 
20 hm. 675.000 kwarterów, gdy przed rokiem — 
1,760.000 kw.

Indje również przedsiębiorą roboty publicz­
ne celem zwalczenia bezrobocia. Dla sfinanso­
wania tych prac miasto Bangalore rozpisało 
pożyczkę w wysokości 800 tys. rupji. Roboty 
m ają obejmować głównie budowę ulic i  wo­
dociągów.

Zadłużenie Japonji wzrosło w związku z o- 
statmiemi krokami wojennymi przeciw Chi­
nom. Ogółem dług państwowy wynosi 8.900 
miljonów jenów, w czem jest 'pożyczek wew­
nętrznych 5.150 miljonów jen.

Japońska konkurencja wzrosła. Na wielu 
rynkach światowych towary japońskie zdoby­
wają sobie coraz, to  silniejsze 'Stanowisko i 
przyczyniają się do obniżki ©en. Przemysły 
eksportowe innych krajów patrzą na to z za­
niepokojeniem, co dotyczy zwłaszcza .przemy­
słu angielskiego. Toteż niedawno w Izbie 
Gmin żądano od rządu wypowiedzenia trak­
ta tu  handlowego .angielsko-japońskiego, cze­
mu się jednak narazie rząd sprzeciwił.

Austria forsuje handel ze Związkiem 
S. R. R. Parlament austrjacki przyjął na o- 
statniem posiedzeniu ustawę o popieraniu 
wywozu z Austrji do Z. S. R. R.

Bełgja urządza propagandę swoich wyrobów 
na całym terenie państwa. 'Propaganda ta  bę­
dzie szczególnie -usilnie prowadzona pnzez Iz­
by handlowe w dniach 2—16 kwietnia br.

Katastrofalny kryzys bankowy St. Zj.
Obecnie w 13 stanach Stanów Zjednoczo­

nych obowiązują w  takiej czy innej formie za­
rządzenia, ograniczające wycofywania wkła­
dów bankowych i działających w swej istocie 
jako moratorja. Dotąd ograniczenia te doty­
czyły 13.000 banków publicznych, należących 
dó systemu Federal Deserve. Obecnie zostały 
one rozszerzone także i na banki prywatne sy­
stemu National Banków. Nowa ustawa, dająca 
rządowemu kontrolerowi walutowemu pełno­
mocnictwa do zamrażania depozytów wr ban­
kach prywatnych systemu Nationals Banków, 
dotyczy 6.150 banków i  wkładów' w wysokości 
17 mil jonów dolarów. Ogółem ograniczenia 
dotknęły W  chwili obecnej wszystkich 20.000 
banków, jakie istnieją w Ameryce. Zamknię­
cie wszystkich banków w stanie Maryland ze 
stolicą Baltimore na trzy dni od soboty do 
wtorku dotknęło 205 banków, reprezentują­
cych wkłady w  wysokości 800 miljonów dola­
rów. Zamknięcie banków pociągnęło za sobą 
także zamknięcie giełdy w Baltimore. Dyrektor 
banku w Baltimore Trust Company stwierdził, i 
żo jednego tylko dnia w ubiegły piątek wyco-; 
fano z banku, posiadającego .w Baltimore 19 
filłij 6 miljonów dolarów, a  w  ciągu całego ub. 
tygodnia 13 mil], dolarów. W stanie Michigan 
ograniczenia dotyczą 550 banków. Od. 1 stycz­

M r o n i k a .
P O L S K A .

Spadek zapasów przędzy bawełnianej. We­
dług informacyj Zrzeszenia 'Producentów 
przędzy bawełnianej w Polsce, zapasy przędzy 
zmniejszyły się w ostatnim tygodniu o 70.000 
kg. Sprzedaż przędzy uległa znacznej popra­
wie. Czas pracy w  przędzalniach bawełny u- 
stalony został na okres od G do 18 m arca na 
32 godziny tygodniowo.

Bank Gdański bez dywidendy. Rada nad­
zorcza Banku Gdańskiego (Bank von Danzig) 
zatwierdziła bilans oraz rachunek zysków 
i s trat -za r. 1932. Zysk banku wyniósł 412.040 
guldenów gd. Ze względu n a  niewyjaśnione 
położenie gospodarcze -uchwalono dywidendy 
nie wypłacać.

Z A G R A N I C A .
Międzynarodowy kongres bawełny obrado­

wać będzie 8 i  9 czerwca br. w  Pradze. Porzą- 
' dek dzienny obejmuje m. in. zagadnienie han- 
Idlu terminowego na rynku bawełnianym, o- 
. chrońę iprzędzalników przed stratam i mate- 
-rjalnemi wskutek zawieszania wypłat .przez 
eksporterów bawełnianych, zagadnienie syste­
mu pracy w przędzalniach, wpływ akcji po­
mocy dla bezrobotnych na przemysł europej­
ski. Pozatem związki przemysłu włókiennicze­
go w Gzcchoslowacji -zgłosiły szereg refera-i 
tów, Obejmujących zagadnienia kredytowe, 
techniczne i chemiczne w dziedzinie przemy­
słu bawełnianego. Obrady kongresu połączone 
zostaną ze zwiedzeniem szeregu wielkich oh-.
!jektów przemysłu bawełnianego -w Czecbosło- 
; waoji.

Zwyżka cen rolnych we Włoszech. Ceny rol­

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 27 lutego 1933 r.

W a lu ty  Belgia 125 15 1 5-16 2 4 c4 Gdańik 17140, 
174-83, 172 97, Hoiandja 60-20, 361 10, 369 30. Ln *> 
(30-42-3043) 80 58, 3028 Nnwy York 8903, 8 923 
8-888, Nowy York telegr 8-907, 8-927. 8-837, Paryż 35-12. 
85-2i, 85-03, Stwajeana 173-55, 17398 17312, Włochy 
45-62, ‘5-83 4539, Berlin pryw. 213—.
Tendencja niejednolita.

Dolar w  obrotach prywatnych 8 915.
A k c je .  Bank Polaki 7650, 75-75. Tendencja cokolwiek 

słabaza.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  8% budo 

wlana 4480, 44-65, B»/„ konwi-rcyini 45’—, 6°/„ dolarowi, 
61-25 dr l.n®, 4% dolarowa 58-75. 58 25 7°/0 stabilna 
cyjna 68-50 57-76, 63 13. 10°/, kolejowa 10J - ,  Listy 
zastawne BGK. ł><s zmian

Pożyczki polskie w Nowym Yorku DUInuowska 67%. 
Stabilizacy na 57 25, War«zawska 40 50, Ś-ąika 44-50

G iełd a  Z U rychsha t (PAT-) Harrź 2 -26-5, Londyn 
17-63-5, Nowy York 6-13'/,, Boleją 7217-6, Włochy 2630 
Histpauj* 4242-5 Hoiandja 20* 77-5, Berlin 122 80, Wiedeń 
72 45. noty 53 30, Sztokholm 92’85, Oslo 89 80, Kop»nha 
ga 78-—, Sofja 8- 4, Praga 15-21, W arsza w o  57*80, 
Białogród 7 —, Ateny 2-9s, Konstantynopol 2-48, Buka­
reszt 3’08 Hele nki 7-72, Buenos Aires 106—.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Z dnia 27 lutego 1933 r.

Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w  hzndlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand 
1. 20-75—21-00, żyto II. bez obrotów, iszenica jara cz»r 
wnna szklista 37-00 —33-0. pszenica jednolita 36 00— 
3 7 '0 . pszenica zbierana 85 00— 6 00 owies jednolit 
17-00—18-00. ow es zbierany 16-00—16-59, jęczmień n 
kaszę lfi-00—16-60, jęczmień browarniany 17-00—1760, 
gryka 17 00—18-0 -. proso 18-00—19-00 groch polny z w r-  
kiem 22-00—25 00 groch Victoria z workiem 28 00—30 00 
wvka 14-60—15-00, peluszka 1300—14-00, łubin niebieski 
9 00—9 50 łubin żółty 11 00—12.00, rzepek umowy 46)00— 
49 00, siemię lniane 38-00 -  40 0 . koniczyna czerwoni 
bez grubej kanianki ‘.'0 00—I V -00, koniczyna czerwona 
czyst. ści 97“/0 H O . 12600, koniczyna biała <1-00— 
9000, bia łi boz kanianki o czystości 97% 100-00— 
13000. maka pszenna luksusowa 16-00—60-00, mąka 
pszenna 0000 6 'j-09—55-00, mąka żytnia pytl. 84 00—36 00 
żytnia razowa i.sitkow a 26-00—27-00. otręby pszenne 
11-50-1200, żytnio 1V00— ’200. k-chy lr.iane 20-00- 
21-00, kuchy rzepakowe 15-25—15-75, kuchy słonecznik. 
16-60—17-10, Seradela 14 00 15 00.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W  POZNANIU.
P o z n a ń ,  25 lutego 1933 r. 

Żyto 18-50-18 76 pszenica 33-60-34-59, jęczmień 
hrowzrowy '5-50—17-00 68—69 kg 14-25—15 00, 61—66 
kg 13-75—'4*tó. ow.es 16-00—16-26, mąka źyinia 65% wł. 
worka 29-50 —30-60, mąka pszenna €5%  wł. worka 62-00— 
5 ltO , otręby żytnie H '25—12’25, pszenne 10-25— 11-25, 
pszenno (grube) 11-25—12-25. r/.epak 4300—44-10 rzepik 
420 0 -4 7 0 0 , górzyca  3 7 0 0 - »S*C0, »yka 12-50-13-50, 
peluszka ’ 2- 0—13O0, groch Viktorja 20 00—23-00, gruch 
Folgera 35-00—40-0 , łubin niebieski 6-60—7-50, żółty 
9-110—1000 seradela 140)— .5 00, koniczyna czerwona 

I 90-00—110 00, biała 7000— lOOoO, szwedzra 8000-11000 . 
Ogółne usposobienie spokojne.

3Ee>
Rełford świata.

„Sir Zjednoczonego Królestwa".
Jest taki pan w  Anglji, który jest majorem służ­

by czynnej i od najmłodszych la t przepada za 
autami. Nie .poprzestał na jeżdżeniu taksówkami, 
lakierni inałemi, czterocylindrowemi cytrynkami. 
Jak jeździć to  już dobrze, Ołbrzymiemi, wspania- 
iemi motorami. Pełnym gazem. Najszybciej na 
ś wiecie.

Jeździł też m ister Campbell tak  prędko, że 5 « n y  
zrzędu pobit 'rekord świata. W nagrodę został „si­
tem Zjednoczonego Królestwa".
Floryda — poligonem, laboratorium chemiczncm.

— Pocóż to rekordy? — powie ktoś może — Co 
komu przyjdzie <z tego, żo na  dalekiej Florydzie 
jakiś Anglik przejedzie 10 kilometrów z szybko­
ścią 400 ‘kilometrów na godzinę? Nic! Próżność, 
ambicja.

Bynajmniej. Rekordy szybkości są  w budowie 
automobili tern, czem jest .poligon dla artylerji, 
czem są labciutorja dla chemików. Rekordy szyb­
kości są sprawdzianem solidności maszyny. Aby 
taksówki nasze miały mniej wypadków, sir Camp­
bell ryzykuje co roku własne życie...

Głosy prasy nowojorskiej.
„New-York Herald" opisuje następująco 

szósty z rzędu rekord szybkości, osiągnięty 
22 hm. na  .ptoźy Daytona pod Florydą:"

Plaża Daytona.
„Dzień pochmurny, mgła. Ju i od. wczesnego rano 

ściągają jednak coraz liczniejsze tłumy, by móc 
choć zdaleka przyglądnąć się przygotowaniom do 
rekordowego biegu. Na wszystkie usta ciśnie się 
pytanie:

— Pobije czy nie ipobije dawnego rekordu?
Pesymistów jest niewielu, ale i  optymiści wolą

się zabezpieczyć:
— Dziś jest taka mgła, że próba może się nie 

udać! Ale za tydzień, przy słońcu.-
Sir Campbell ma opaloną twarz i nie lubi od­

kładać na potem. Od 15 dni czeka na  pogodę. Po­
wiedział: „czekam dwa tygodnie, nie dłużej". Więc 
dziś gwiżdże na mgłę i jedzie.

„O godzinie 12.40 punktualnie motor „Błękitnego 
ptaka" zaczyna grać. Inaczej n ie  można nazwać 
warkotu maszyny — Lak jest dźwięczny, metalicz­
ny, szlachetny.

Maszy na rusza.
.Maszyno rusza. Najpierw wolno-, prędzej, po 

trzech sekundach już zaczyna rwać. Dosłownie 
rwać wprzód, coraz gwałtowniej. Jeszcze 10 se­
kund i

już jej nia widać.
13 sekund wystarczyło, by „Błękitny ptak" prze­

był pierwszą milę.
„O 10 kilometrów mniejwięcej cd startu, Camp­

bell zatrzymuje maszynę, ogląda motor i oznaj­
mia, że przeprowadzi drugą jeszcze próbę w po­
wrotnym kierunku.

1 dalej ipisze kerespendent:
„Gdy wielotysięczne tłumy przybyło -z najdal­

szych zakątków Florydy widziały maszynę Camp- 
bella mknącą, jak meteor i po kilkunastu sekun­
dach ginącą w mglistej oddali, •odczuwali niepo­
kój. Co za entuzjazm tłumów, gdy sygnały przy­
niosły wieść, że Anglik dotarł szczęśliwie. I że 
postawił nowy rekord świata szybkości na ziemi 

437 kim na godzinę.
Rekordzista sam mówi.

Zwycięski Campbell, redaktor działu spor­
towego „Daily Mail" zda! ipo biegu telefonicz­
ną relację swemu dziennikowi na  drugą 
©trenę Oceanu, treści następującej:

Fatalne warunki.
„Nigdy jeszcze nie bilem rekordu przy tak fatal­

nej pogodzie. Winienem jestem dług wdzięczności 
„Błękitnemu ptakowi", bo dosłownie tylko m a­
szynie zawdzięczam, że szczęśliwie przejechałem 
trasę.

Widziałem tylko na 2 sekundy przed siebie.
.;l: !aża była trochę.-wilgotna i auto ślizgało się po 

piasku. Licznik wykazywał 3.700 obrotów na  mi­
nutę czyli szybkość 330 mil na godzinę. Nic też 
dziwnego, że byłem zawiedziony, dowiedziawszy 
się, że jury, stwierdziło 272 mil tylko. W iatr dość 
silny, również się przyczynił do ślizgania się kól 
po piasku.

Konkurująca z Dunlopem firma ogłosiła, 
że opony nie wytrzymały i u-zeba było je

zmienić. Pod adresem konsumentów Dunlo- 
pa Campbell prostuje:

..Między obiema próbami była kró tka .przerwa. 
Zmieniłem openy. Nie dlatego, by nie wytnzytmały 
próby — przeciwnie, świetnie z niej wyszły — ale 
na wszelki wypadek chcra-łem zachować najdalej 
idącą ostrożność".

I potem jeszcze mówi:
„Trasa miała tylko 35 metrów szerokości. Po 

obu stronach piasek był taki, że zboozenie groziło 
katastrofą. Naprawdę tylko wrodzonemu szczę­
ściu zawdzięczam, żo utrzymałem się trasy.

Jeden krótki syk.
A oto jak się dzieli wrażeniami korespondentka 

„IntrasigeamCa":
„...i nagle przejechał. Rekord szybkości świata 

został pobity, u ja nie mogłem zdać sobie sprawy, 
że to już się stało. Krótki, przeraźliwy syk. jakieś 
dwie, najwyżej trzy sekundy i było już po 
wszystkiem. J’ozostaJ tylko tuman pyłu, który 
powoli, powoli opadał.

Nic jest sztuKa zabić KruKa!
...ale Kto potrafi namalować sonatę?

Lampy, lukowe w Sidney.
Oił>rzymią sensację n a  całym świecie wywołał 

ostatnio eksperyment genjalnego wynalazcy, Mar­
coniego, któremu udało się z pokładu swego jachtu, 
stojącego w  jednej z zatok Morza Śródziemnego, 
zapalić 3.000 lamp łukowych w  Sidney, w  Au- 
•stnailji.

Epokowy ten eksperyment, stwierdzający nie­
ograniczone możliwości w dziedzinie railja, nie jest 
nowością, gdyż jak się okazuje, pierwszym, który 
pracował nad tym eksperymentem jest Polak, in­
żynier Michał Keller.

Jeszcze w  czerwcu r. 1019 inżynier Keller zwró­
ci! się do władz wojskowych z  propozycją przepro­
wadzenia próby zapalenia n t  odległość lampy o 
sile 3 000 świec tzajpomocą fal radjowych. Prace 
próbne prowadzone były przy współudziale gen. 
Wejtko, mjr. Drewnowskiego a kpt. Jawora. W r. 
1921 w czasie „Tygodnia Górnośląskiego" mż. Kel­
ler dokonał za zgodą prezesa komitetu, hr. Zamoy­
skiego, próby zapalenia światła elektrycznego z ae­
roplanu w locie. Terenem eksperymentu było lotni­
sko Mokotowskie. W r. 1922 za zezwoleniem dyre­
ktora iwcztv okręgu krakowskiego. 'Wjceprezydentn 
inż. llalarewicza, dokona! inż. Keller w Zakopanem 
próby z falami świetlnemi na dystans 2.001) rntr. 
Dzwony na całym świecie zadzwonią na komendę.

Ten sam wynalazca -w r. 1926 cpatontciwil w u- 
rzędzie patentowym w Wa-isaawtc wynalazek, po­
legający na uruchamianiu dzwonów .kościelnych 
w drodze radiokomunikacyjnej, a więc n i  tej sa­
mej zasadzie, co zapalanie lamp z odległości. 1 izy 
zastosowaniu tego wynalazku wszystkie dzwony 
w Polsce mogłyby rozbrzmiewać jednocześnie.

Malowana sonata.
Ostatnim-wynalazkiem inż. Kellera jss! skonstruo­

wanie aparatu, polegającego na  tern, że dźwiękom 
odpowiada ilustracja litrwna, każdej garnie 
kowej -  gama barw. Rytmowi fortepianu o  po­
wiada rytm  błyska wic świetlny cli
zabarwionych. Każdej tonacji dźwięków c-dpowa- 
da odnośna tonacja barw, p-.zyozein M e d w  
ku — forte lub piano — odpow adn intensy wność 
barwy Jednem słowem sonatę .można namalować.

Jak twierdzi inż. Keller, konsekwencją nowego 
wynalazku będzie możliwość przenoszenia ruchu 
na odległość, -tak, że np. ktoś grający n a  tortepia- 
nie w Londynie będzie w praw ni w ruch 
turę fortepianu w  Wai-szawsKiej Filharmonji. y 
nalazek ten demonstrowany będzie wkrótce w obec­
ności przedstawicieli świa ta m  tikowego.

Wilhelmowi
-------------- jilesscrschmidtowi w Górze Kal­

warii weksle: Józef Hoffman 2 weksle po 1080 zło­
tych, Henryk Hoffman weksle po 200 i 300 zl. suma 
1600 zl. — Bernard Szmyt weksle na 1000 zl. — 
Ludwik Suzdorfl weksel ... 511.1 zl. — Ldwkrd Jung 
1 weksel na 100 zl. -  Edward Szyllc 1 weksel na 100 zł.

(102-1-2)

Irzędnik gospodarczy
• ,r_ i__ ; nnleepnia nf

u c y u a i in  wwwr » --------- j  bardzo dobre
.viadectwa, referencje i po'cccuia poszukuje posady, 
ferty do Adm. uDzic.ń Polskie pod »Nr. 108«.

J (108-1-2)
, . ___ ■ j _ ; na zapytanie w Hądjo odnowia-I OOpOWISuZ! da administracja dóbr Zbicrsk, 
ma dowolna ilość bulw na sprzedaż po Zl 5 . -

M E B L E  Złota 7 PoUkia p rzem y^kMeblowy „STYL“ (78-1-30) 
JAK TANIO MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ. ,

C E N Y !  C E N Y !
SYPIALNIA dąb jasny skromna 10 szt. 600 zł. I

„  „ „ w ykw intna  .. .. 850 .. I
„ mahoniowa „
„ jesion lub orzech „
,. palmowa luksusowa

STOŁOWY dąb skromny
„ „ wykwintny j:> „
„ „ rzeźb, stylowy 15 „
„ orzech wykwintny 15 „
„ „ bardzo „ 15 „

GABINET dąb skromny 6 szt.
„ „ wykwintny 8 „
„ mahoń lub jesion 8 „
„ orzech wykwintny
„ „ bardzo „
„ mahoń „ „

SALON stylowy złocony lub mahoń.
„ mahoń, inkrustowany 10 szt.
>« .. „empir“ '  „ „
» „ lub czeczot ., „
•> » ciemny „ „

„ „ uoo ,
„ 1250 , 
., 1.800 , 

14 sz t. 450 ,

1.000 , 
1500 , 
1700 , 
1.200 ,

, 750.— 
, 650.— 
, 550.- 
, 400.— 
, 150.- 
, 5 0 -

KLUBOWY KOMPLET 
skóra kozłowa 

„ wolowa I 
„ „ II
„ barania 

gobelin
KREDENSÓW wybór od 
STÓŁ ,W rozsuwanych „
KRZESŁA kryte gfebel. _

SZAFY 2-drzwiowe
z lustrem „ ’• _
3 drzw iow e ,. ”

B1BIJOTEKI oszklone ,. >•
BIURKA szafkowe .. ” J20 -
TAPCZANY różne ,. •-, 10°- '

oraz wybór TOALET, ŁÓŻEK, STOLIKÓW, 
WIESZADEŁ i t. d.

Do każdego przedmiotu firma dołącza 
g w a r a n c y j n y .

l i s t

W kinematografie.
—ooo—

Pani Marja jest buchalterką w firmie ,J-icht 
and. <C'ie“. Od rana do czwartej 'mechanicznie 
dodaje olbrzymie kolumny cyfr. Nawet lubi sie­
dzieć pochylona nad biurkiem i liczyć, bez­
ustannie liczyć:'plus ośni, plus pięć, plus dzie­
więć i t. d. i t. d.
• O czwartej zamykają biuro. Pani iMarja cho­
wa księgi do. kasy. P raca skończona. Ale to 
drugie „ja", ta druga część jej mózgownicy, 
nigdy nie przestaje pracować. Jak kolumny 
cyfr -w księdze buchąlteryjnej kolejne przesu­
wają się wspomnienia: dnie straszliwej walki 
z rodziną, wyjazd na prowincję, by nie hańbić 
nazwiska. Wyrzekli się jej, ci najbliżsi. Tę­
sknota za 'macierzyństwem była.silniejsza. O- 
■czekiwanie narodzin koiło mękę, uśmierzało 
bunt przeciwko ojcu przyszłego dziecka. Nie o- 
bronit jej przed syczącemi językami plotki i j 
sensacji. Wyjechał zagranicę. Zapewne, by się 
bogato ożenić...

Wielkie -niebieskie oczy Dzidzi, aksamit jej; 
różowego ciałka pogodziły panią Marję. ze 
światem. Z zaclwytem patrzała na trzepota­
nie różowych piąstek, na pierwszy uśmiech, za 
którym czaił się płacz wielkiemi Izami, albo' 
też krzyk gardłowy niezadowolenia...

A jaką radością napełniło serce matki prze-' 
radżające się w słowa gaworzenie: język zna­
ny tylko jej i  Dzidzi. Przez siedem lat trwało 
szczęście. Bo wtedy szczęściem była praca 
w biurze, każdy powrót do domu. Każda nie­

dziela i  dzień poświęcony wyłącznie Dzidzi...
Grom z jasnego nieba! Kilka dni mrożącej 

krew trwogi, nocy bez końca, podczas których 
dziecko w  gorączce bezustannie szeptało „m a-: 
musiu!" i... koniec.

Zaraz po pogrzebie dziecka dali jej dwa t y ­
godnie urlopu. Co -przez te czternaście dni' ro- 

, bila, zupełnie nie pamięta. Była jakgdyby 
; zdrętwiała. Widz przypatrujący się cudzemu 
i nieszczęściu. iMyślała, że nie będzie mogła pra­
cować. Ale teraz umie liczyć, pisać i równo­
cześnie myśleć o Dzidzi. Czasami istnieje na- 

' wet jakaś nić, wiążąca wypisywane cyfry i jej 
. myśli.

Pisze „trzy" i przypomina sobie, że Dzidzia 
miała trzy latka, gdy zapytała: „Mamusiu, 
czy kury także rosną na drzewach?". Piątka 
nasuwa obraz Dzidzi-w białej haftowanej' su-i 

ikience z piłką kolorową w rączkach, szóstka: 
staw pokryty lodową powłoką i Dzidzię, w pon- 
sowym swcaterku itd. itd. Sztywne kolumny 
cyfr i bolesny świat wspomnień...

[ Od tygodnia wszystko,się zmieniło. W ubie­
głą sobotę pani Marja, jak zwykle siedziała 
w biurze, kończąc zapisywanie pozycyj 
w głównej księdze, gdy przez pokój przeszła 
panna Zuzia. Jasna blondynka z wydziału za­
kupów, która się tak silnie perfuniuje, zawsze 
nosi cieniutkie jedwabne pończoszki i ładne 

j pantofelki. Zatrzymała -się na progu i żlegna- 
I jąc się z sekretarzem szefa, zawołała przez ra­
mię: „Pani Marjo, dobrze, że -sobie przypom- 
Inialani! Byłam wczoraj w kinie i zobaczyłam 
‘ na ekranie dziewczynkę tak fenomenalnie .p:>- 
■ dobną do Dzidzi, że w pierwszej chwili my- 
ślalam, żo to ona! Niechże pani koniecznie

pójdzie ją  obejrzeć! Pa! Do widzenia. Pędzę na 
dworzec, bo mi pociąg ucieknie!..."

„Jezus Marja" kleks w głównej księdze! 
i Zanim pani Marja zdołała ochłonąć z wra­
żenia, już panny Zuzi nie było. Jest pięć po 
czwartej. Gdyby prędko pobiegła, albo wsia­
dła do taksówki, meżeby ją jeszcze dogoniła, 
złapała na dworcu. Słyszała, jak panna Zuzia 
mówiła przed chwilą, że wyjeżdża na te dwa 
dni świąt na wieś do stryja. Stale mieszka 
w Milanówku. Ale gdzie jej teraz szukać? Na- 
pewno nikt w biurze nie wie, gdzie jest fol­
wark tego stryja. Trzeba jeszcze wpisać kilka 
pozycyj... Dziewczynkę widziała, podobną do 
Dzidzi... Bożo święty!...

' Pani Marja od wpół do piątej zaczęła biegać 
po mieście.

i 'Zdawała sobie sprawę, że szuka w-iatru w po- 
1 lu. Nie wiedziała przecież ani jak się ten o- 
.braz nazywa, ani nawet jacy aktorzy grają, 
i A trudno pytać się kasjerki, albo woźnego,
| czy w obrazach u nich wyświetlanych, -wystę- 
; pujo dziewczynka. Pewnie myśleliby, że mają 
!do czynienia z warjatką. Może znajdzie foto­
graf ję? 'Kupiła gazetę i wypisała na kartce 
wszystkie kina w śródmieściu. Panna Zuzia 
chyba nie bywa w kinach na krańcach mia­
sta? Ghociaż, kto wie? Mcże miała jakąś rand­
kę i  nie chciała spotkać znajomych! Tak się 
zawsze stroi, perfumuje...

Z bijącem sercem obejrzała wszystkie wi­
tryny w czterech kinematografach wzdłuż je­
dnej ulicy. Potem w dwócli na poprzecznej. 
Coraz bardziej zdenerwowana przebiegała o- 
czami wystawione fotografje.

Wsiadła do tramwaju. Nie była w stanie Mu-

chać wesołej rozmowy dwóch sąsiadek.
I tramwaj lak strasznie wolno jechał. Na trze­
cim przystanku wysiadła. Wołała iść pieszo. 
Szła prędko. Coraz prędzej. Biegła. Aby prę­
dzej, prędzej!

Szereg samochodów .na jezdni. Musiala 
przystanąć. Zastanowiła się: dokąd tak pę­
dzę? Dlaczego właśnie tam mam ją znaleźć? 
Kogo? Dzidzię?...

Panią 'Marją wstrząsnął dreszcz. Właśnie 
idzie w kierunku Powązek. Ale siedząc godzi­
nami całemi nad grobem, nigdy nie ma uczu­
cia, że tutaj bliższą jest Dzidzi, niż w domu, 
w biurze, na ulicy. Dzidzia nie przestała 
istnieć, ale niema jej tu pod ziemią...

Skręciła w boczną ulicę. Pamięta, że było 
lam jakieś kino. Zdaleka widać jaskrawo o- 
świetlony szyld. Jak to światło razi. „Pat i Pa- 
tachon". Pani Marja osłupiałym wzrokiem 
spogląda na ucieszne te jx>stacie naturalnej 
wielkości wyciosane z drzewa. Nieraz icli wi­
dywała, to ulubieńcy Dzidzi. Zawsze przysta­
wały, by im się przyjrzeć. I Dzidzia miała 
obiecane, że pójdzie do kinematografu na o- 
braz z P at i Patachonem, gdy skończy o- 
siem lat.

Pani Marja studjowała książki pedagogicz­
ne: chciała dziecko ustrzec przed zblazowa­
niem, więc odmawiała niejednej prośbie. „Nie 
pozwoliłam Kruszynie mojej ukochanej pójść,; 
nio pozwoliłam..." — szeptała, patrząc na roz­
promienioną minę P a fa  i  łobuzerski grymas1 
Patachon'a.

I nagle poczuła jak strasznie jest zmęczona. 
Serce, leniwie bijącc, stało się jakoś dziwnie 
szerokie i boleśnie uciskało. Ręce, nogi ciężyły,

w głowie pustka, tylko jedna jasna myśl: „Ja­
ka ja jestem beznadziejnie zmęczona!".

Wrzaskliwy dźwięk sygnału przejeżdżającej 
taksówki podziałał na panią Marję, jak iide- 
rzenie bata. Otrząsnęła się i wolnym krokiem 
przeszła przez jezdnię. Skręciła w następną 
ulicę i znowu stanęła przed kinematografem. 
Już to będzie ostatnia próbń

Kupiła bilet. Jakiś glos wewnętrzny szeptał 
jej: ..To tu, to  tu !" ’

Po dodatku nad program (akurat występo­
wały same dzieci, mało oczu nio wypatrzyła) 
zaczęto wyświetlać główną część programu. 
Neapol, cudne widoki. Piękna kobieta, kon­
flikt miłosny. Pojedynek męża z kochan­
kiem... — Ach, jakie to wszystko rozwlekle! — 
Malv pensjonat na Capri. Wnętrza, schody i... 
„Jezus Marja!" wyrwało się z ust pani Marji. 
Dzidzia jak żpva schodzi ze schodów. Takie 
same wielkie jasne oczy, mały prosty nosek, 
dwa warkocze!... „Jezus Marja!" jeszcze raz 
jęknęła głośno. Ludzie zaczęli się oglądać. Na 
szczęście było ciemno.

Z całej sity zacisnęła wargi, aby jiie płakać, 
aby nio płakać!... Łzy zasłonią obraz, a tak 
strasznie prędko kręcą. O znowu jest Dzidzia! 
Uśmiecha się! Niesie wielki bukiet kwiatów...

Pani Marja z zapartym oddechem wpatruje 
się w ekran. Każde zjawienie się małej wło­
skiej aktorki, to cios w serce, a równocześnie 
krzyk tęsknoty: jeszcze, jeszcze!...

Od tego wieczoru codziennie przez trzy sean­
se przesiaduje w kinie.

Aniela Waldenbergowa.

Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. Odfcito w drukarń) „Czasu" w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski.
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